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Wojna w Indonezji

Zanfepokoienie w Wüü«i bikmh
z powodu możliwych konsekwencji konfliktu

Z 40 autobusów, zamówionych dla Miejskich Zakładów Kom uni
kacyjnych we Francji, nadszedł do Polski pierwszy transport 
—  11 sztuk i w  dniu Święta. Odrodzenia oddany został do użyt

ku stolicy.
(Foto SAP)

Londyn. (PAP) Niektóre dzienniki brytyjskie wyra
żają wzrastające zaniepokojenie z powodu możliwych 
konsekwencji konfliktu w Indonezji.

D z ienn ik  lib e ra ln y  „Manchester 
Guardian“ stwierdza, że akcja 
wojsk holenderskich przekroczy
ła granice „akcji policyjnej“ za
powiedzianej przez premiera ho
lenderskiego.

K om un is tyczny  „D a ily  W o rke r“  
pisze, że W ie lka  B ry ta n ia  i  A m e
ryka  zachęcają do agresji prze
c iw ko  In d one z ji i  że skończy się

to niechybną katastrofą. „T im es“  
podkreśla, że jeże li m ocarstw a 
europejskie  nie będą m og ły w y 
w iązać się z zobowiązań, p rzy ję 
tych na siebie wobec Narodów  
Zjednoczonych, A z ja  na pewno 
oddzieli się od Europy i będzie 
szukała innych metod, niż meto
dy przyjacielskiej współpracy z 
zachodem w  celu zdobycia praw,

które je j się słusznie należą. Pod 
względem finansow ym  H o landia 
nie będzie mogła pozwolić sobie 
na długą wojnę. Pod względem 
po lityczńym  nie może ona sobie 
pozwolić nawet na krótkotrw a
le w alki.

Londyn. (PAP) Jak  donosi 
agencja Reutera indonezy jsk i k o 
m u n ik a t repub likańsk i, podany 
przez rad io  w  Jag jaka rta  s tw ie r
dza, że flo ta  holenderska zna jd u 
je się niedaleko wybrzeża po łu 
dniowego Bantan w  zachodniej 
części Jaw y. Lądowanie wojsk

Polsko-francuskie rokowania handlowe
Potrw ają one od 2 do 3 tygodni

Przed procesem gen. Weiszackera
osfawlonégo m>niicc;liłef/o prowoftotora

N o r y m b e r g a  (PAP). W k ró t 
Ce rozpocznie się proces p rzec iw 
ko by łem u w ice m in is tro w i spraw 
zagranicznych Rzeszy genera łow i 
SS —  E rns to w i W eissackerowi. 
W eiszacker oskarżony jes t o zbro 
dnie w o jenne i  zbrodn.e p rze c iw 
ko ludzkości. Uplanow a} on i 
Przeprow adzi! p row okac ję  w  1939 
r. na g ran icy po lsko-n iem ieck ie j, 
żeby usp ra w ie d liw ić  na jazd n ie 
miecki; na Polskę. Jak w iadom o 
oddzia ł n iem ieck ich  w ięźn iów  po
litycznych, ub ranych  w  m undu ry  
Polskie zaa takow ał na rozkaz 
W eiszackera n iem ieck i posteru
nek gran iczny na Śląsku.

Następnie gestapo rozstrze la ło  
■więźniów po litycznych . T ru p y  
^fotografow ano i w  dn iu  1 w rze 
śnia 1939 r. H it le r  ogłosił w 
Reichstagu, je  arm ia polska na- 
ruszyła granicę niem iecką. Cała 
Prasa niem iecka w  dn iu  1 w rześ
nia  1939 r. zam ieściła fo tog ra fię  
»żołn ierzy po lsk ich “ , zab itych w  
czasie „ataku“ na niemiecką pla
cówkę graniczną.

Począwszy od ro ku  1941 Weis-

Dwa nawę s p is k a  
stonki ziemniaczanej

Warszawa. (PAP). D nia  25 bm. 
W ykryte zostały 2 nowe ogniska 
*fon k i ziem niaczanej w  gromadzie 
Szum , gm. Bogucice, pow. Olesno 
Woj. śląsko-dąbrowskie. Ogniska 
te zna jd u ją  się w  odległości 12 
Ip p  od w yk ry te g o  w  czerwcu br. 
ugniska w  Podkowicach Starych.

Na teren ie  w y k ry ty c h  ognisk 
tewa energiczna likw id a c ja .

zacker w spó łp racow a ł przy  p rz y 
go tow yw an iu  p lanu „ostateczne
go“  rozw iązania kw e s tii żydow 
sk ie j. W .1842 r. R ib.bęntrop m ia 
now a ł go ambasadtorem Rzeszy 
w  W atykan ie. Po k a p itu la c ji N ie
m iec W eiszacker u k ry w a ł się we 
francuskiej strefie okupacyjnej a 
a obecnie został wydany przez 
francuskiej strefie okupacyjnej 
władzom sądowym.

Paryż. (PAP). Po przyjeździe 
de legacji po lsk ie j do Paryża roz
poczęły się rokow an ia  po lsko- 
francusk ie  w  spraw ie u k ła d u  han 
dl owego. Na czele de legacji fra n  
cuskie j s to i m in is te r gospodarki 
narodowej Andre Philip.

M in. Andre Philip, p rzy jm u ją c  
delegację po lską w  gm achu m in i
sterstwa gospodarki narodowej, 
p o w ita ł w  serdecznych słowach 
szefa de legacji po lsk ie j m in is tra  
M inca. M in . P h ilip  po d kre ś lił ko 
nieczność rozszerzenia po lsko- 
francusk ich  stosunków hand lo 
w ych  i oparcia ich na trw a le j .pod 
stawie, (w)

P aryż (obsł. w ł.). W  zw iązku  z 
rokow an iam i ha nd low ym i polsko

fra n cu sk im i podają, iż przem ysł 
fra n cu sk i m óg łby o trzym yw ać 
większe i ba rdzie j regu la rne  do
s taw y węgla polskiego w  zam ian

za p ro du k ty , k tó re  by F ranc ja  
eksportow ała  do Polski.

K o ła  dobrze po in form ow ane 
p rzew idu ją , że rokow an ia  po trw a  
ją  2 do 3 tygodni.

Rozszerzenie poselstwa węgierskiego
w Warszawie

W arszawa. (SAP). Jak  in fo r-  
m u je  przedstaw ic ie la  SAP charge 
d ‘a ffa ires  W ęgier w  W arszawie, 
p. P au l Forster, poselstwo w ę 
g iersk ie  w  P o lsk ie  zostanie w  na j 
bliższym  czasie poważnie rozsze
rzone. W  przyszłym  tygodn iu  
p rzybyw a  do W arszawy w ę g ie r
sk i attache hand low y, a w  począt

kach s ie rpn ia przyjadzie także 
attache prasowy.

B iu ra  poselstwa, k tó re  miesz 
czą się obecnie w  dwóch pokojach 
ho te lu  „P o lon ia “ , zostaną prze
niesione do nowowyremontowa- 
nvch apartamentów hotelu „B ri
stol“.

Amerykańska krytyka gospodarki brytyjskiej
na teren ie  Zag łęb ia  R uhry

Nowy Jork. (PAP) D epartam ent 
Stanu postanow ił n ie  pub likow ać 
sprawozdania Roberta Mosesa, 
k tó ry  po w ró c ił z k ilk u ty g o d n io 
wego poby tu  w  Niemczech i przed 
s taw ił D epartam entow i S tanu o- 
gólne sprawozdanie/ gospodarcze. 
Powodem decyzji D epartam entu 
Stanu jes t zaw arta  w  sprawozda
n iu  ostra krytyka gospodarki bry 
tyjskiej w  Zagłębiu Ruhry. De
partament. Stanu W strzym ał ogło
szenie sprawozdahia aby „n ie  u- 
: rudniać k o n fe re n c ji w ęglow ej w  
W aszyngtonie“ . Moses m ia ł o- 
świadczyć, w  sw ym  sprawozdaniu, 
którego zawartość o trzym a ła  apro 
batę dowódcy w o jsk  am erykań
skich w  Niemczech gen. C laya, że 
p rzy  spraw nym  zarządzie m ożna- 
by  zw iękśzyć wydobycie węgla w  
Ruhrze o 100%. Za powody m ałej 
w yda jnośc i Zagłęb ia R u h ry  M o- 
ses uważa brak dyscypliny wśród 
górników, brytyjski plan nacjo
nalizacji przemysłu węglowego 
i złe w arunki mieszkaniowe i 
transportowe Zagłębia Ruhry.

Równocześnie w p łynę ło  inne spra I odpowiednich zapasów z ekspor-
wozdanie do M in is te rs tw a  W o jn y  | tu amerykańskiego. Obecny stan
USA, zalecające stworzenie w  Za
głęb iu  R u h ry  specjalnego zarządu 
węglowego, finansowanego przez 
M iędzynarodow y B ank O dbudo
wy. Sprawozdanie to m a odnosić 
się rów n ie  k ry tyczn ie  ja k  ra p o rt 
Mosesa do gospodarki b ry ty js k ie j 
w  Zagłęb iu R uhry . Sprawozda- 
n ie  konk ludu je , że niezależnie od 
zastosowanych środków , p ro d u k 
cja  węgla w  Ruhrze w  ciągu n a j
bliższej z im y nie pokryje zapo
trzebowań.

Jedyną drogą, zażegnania k r y 
zysu węglowego w  Niemczech i 
innych  k ra jach  zachodnich w  bie
żącym roku , by ło  by stworzenie

systemu transportów  w  Zagłęb iu 
R u h ry  nie- p o tra f i podołać w ym a 
ganiom  zw iększonej p ro du kc ji. 
Sprawozdanie stw ierdza da le j, że 
opór A n g lik ó w  przeciw ko ame

ryka ń sk im  planom  ja k  na jszyb
szego przekazania zarządu Z a
głębia Ruhry Niemcom jes t znacz
n y  i  że B ry ty jc z y c y  obaw ia ją  się, 
e p la n y  am erykańskie  doprow a

dzą do stw orzenia konkurencji 
dla brytyjskich przemysłowców.

holenderskich na południowym  
wybrzeżu Jawy jest bardzo p ra 
wdopodobne. —  6 czołgów ho len
derskich i  2 dzia ła szturm owe, w  
pob liżu  Law ang na północ od M a- 
lang, zosta ły odparte  ogniem  k a 
rab inów  m aszynowych. W  k ilk u  
m iejscach w  cen tra lne j części Ja
w y  toczyły  się w a lk i p rzy  udzia le 
czołgów ho lenderskich.

Londyn. (PAP) K o m u n ik a t ho
lendersk i stw ierdza,, że w o jska  
ho lenderskie  za ję ły  Bandjaran i  
Soreang w  odległości oko ło 16 km  
na po łudn ie  od Bandung w  za
chodn ie j części Jaw y. We wscho
dn ie j części Jaw y  w o jska  ho len
derskie z a ję ły  Law ang na po łu 
dn ie od fro n tu  ho lenderskiego w  
Surabaya. Law ang b y ł g łów ną 
kw a te rą  d y w iz ji rep ub lika ńsk ie j 
i  zn a jd u je  się na drodze do M a - 
lang. Na zachodnim  odc inku  tego 
fro n tu  w  pob liżu  M o d jo ka rta  dzia 
ła lność repub likańska  wzrosła. 
P o rt In d ra m a ju  w  zachodnie j czę
ści Jaw y poddał się w o jskom  ho
lendersk im .

B a t a w i a  (obsł. w ł.). O sta tn i 
k o m u n ika t naczelnego dowódz
tw a  w o jsk  ho lendersk ich w  In d o 
nezji podaje o zdybyc iu  przez od
dz ia ły  ho lenderskie m iasta Tegał 
położonego w  odlego‘ści 70 km  
od Szeribonu w  rejonie północne, 
go wybrzeża Jawy. W  oko licach 
Semarangu toczą się n iezw yk le  
zacięte w a lk i w  następstw ie k tó 
rych  obydw ie  s trony  pon ios ły  
s tra ty  w  ludziach i materiale. 
Indonezyjczyczy przystąpili na. 
tym odcinku frontu do ostrych 
ataków.

Jak  podaje rad io  indonezyjskie  
m łodzież repub likańska  wystoso- 
w o ła  do m łodzieży dem okra tycz
ne j całego św iata apel o pomoc w  
je j  walce o wolność i ustrój repu
blikański. (pf).

Zaprzeczenie 
rządu węgierskiego

Budapeszt. (PAP). Rząd węgief 
skie zaprzeczył pogłoskom, jako 
by zamierzał dokonać aresztowań 
wśród posłów Zgromadzenia Na
rodowego, którzy w  związku z roz 
wiązaniem parlamentu, pozba
w ieni zostali prawa nietykalności 
poselskiej.

Maniu zamieniono areszt domowy
Bukareszt. (PAP). D r  Ju liusz 

M anu, przyw ódca p a r t i i narodo- 
w o-zaran istyczne j, k tó ry  do tych
czas zna jdow a ł się pod aresztem

& r ą g s s n  W a

Citta del Vaticano (obsł. w ł.). 
O fic ja ln y  organ S to licy  A posto l
sk ie j „O sserwatore Rom ano“  za-

Fantastyczny raport o Korei
delegacji am erykańskiej

Moskwa. (PAP). P rzew odniczą- 
oy. de legacji radz ieck ie j k o m is ji 
‘Mieszanej d la  spraw  K o re i gene- 
,.al Sztykow, ośw iadczył na ko n 
ferenc ji prasow ej, że am erykań - 

® delegacji w  k o m is ji m iesza- 
i  d la  spraw  K o re i w ysunę ła  sze 

propozyc ji sprzecznych z u- 
R^M am i konferencji moskiew- 
r " leł.  A m eryka n ie  poza tym  
Przedstaw ili lis tę  o rgan izac ji k o - 
eańskich, z k tó ry c h  znaczna 

w  ogóle n ie  is tn ie je , a ilość 
p io n k ó w  pozostałych organizacji 
^akcyjnych jest fantastycznie 
?r *®sadzona. A m erykan ie  um ie- 
CłH na p rz y k ła d  na liście o-rga-

•• - „ i  koreańskich zw iązek ro -  I ty lk o  w  tym  w ypadku, gdyby każ 
S S ó w  budow lanych liczący dy dorosły kob ie ta
rzekom o przeszło 1,200.000 robot
ników podczas gdy ogólna liczba 
wszystk ich rob o tn ików  koreań
skich nie przekracza m iliona . A -  
m erykanie po tym  p rzyzn a li sa
m i że zw iązek w  ogolę m e is t
n ie je  A m erykan ie  w n ie ś li ro w - 
n eż na lis tę  zw iązek arch itek tów , 
określa jąc liczbę jego członków 
fantastyczną c y frą  200 tysięcy. O- 
gólna ilość członków wszystk ich 
organ izacji koreańskich, poda
nych przez Amerykanów wynosi
ła 70 milionów, co ja k  stw ierdza 
generał S ztykow  by ło  by m ożliw e

za niezależnością państw Europy
m ieśc ił a r ty k u ł na tem at p lanu 
odbudowy Europy, w  k tó ry m  w ła  
dze w a tykańsk ie  podkreś la ją  k o 
nieczność zwrócenia uw ag i na 
dążenie do podniesienia stopy ży. 
c ipw e j zniszczonych w ojną naro 
dów europejskich. P rzy  te j okaz ji 
dz ienn ik  przypom ina słowa pa 
pieży B enedykta X V  i  P iusa X I,  
k tó rz y  w e zw a li narody do podję. 
cia w sze lk ich  w y s iłk ó w  w  k ie ru n  
k u  w zm ocnienia m iędzynarodo
w e j w spó łp racy ekonom icznej. 
Robiąc a luz je  do orędzia w yd a 
nego przez Piusa X I I  z o ka z ji ze
szłorocznych św ią t Bożego N aro
dzenia, dz ienn ik  oświadcza, że 
jes t rzeczą bezwzględnie kon iecz
ną, aby niezależność każdego kra  
ju  nie była naruszona.

koreańska należeli p rzyn a jm n ie j 
do ośmiu organizacyj. Na skutek 
pro testu strony radz ieck ie j dele
gacja am erykańska w yco fa ła  sze
reg swych propozycji. N ie  zgadza 
się ona jednak nadal, ja k  s tw ie r
dza generał S ztykow  ze s tan ow i
skiem  delegacji radz ieck ie j żąda
jąc  w b rew  uchw a łom  ko n fe re n c ji 
m oskiew skie j, by komisja m ie
szana przeprowadziła konsultację 
nawet z tym i partiam i koreański
mi, które oficjalnie wchodzą w  
mi, k tó re  o fic ja ln ie  wchódzą w  
sk ład „k o m ite tu  w a lk i przeciw ko 
uchwałom moskiewskim“, (w) I

Oświadczenie Dymitrowa
Sofia. (PAP). Prem ier bu łg a rsk i 

D y m itro w  ośw iadczył na kon fe 
re n c ji prasow ej, że w  na jb liższym  
czasie zaw arty  zostanie między 
Bułgarią a Jugosławią układ o 
przyjaźni, współpracy i  pomocy 
w zajem nej

na w ięz ien ie
dom owym, został osadzony w  w ię  
zieniu. Śledztwo wykazało, że M a 
n iu  i  in n i p rzyw ódcy n a r t i i zara 
n istycznej, pragnąc p rzyw róc ić  
dawne rządy, ro z w in ę li d z ia ła l
ność dyw ersy jną i  organ izow ali 
bandy terrorystyczne. D r M aniu  
wysłał również swych najbliż
szych współpracowników za gra
nicę, by nawiązali kontakt z za
granicznymi protektorami i roz
w inęli działalność wrogą obecne 
mu rządowi rumuńskiemu.

Bukareszt, (obsł. w ł.) B iu ro  po
lityczne  b loku  rum uńsk ich  s tron 
n ic tw  dem okra tycznych o p u b li
kow ało  kom un ika t, w  k tó ry m  po 
dało przyczyny przedłożenia rzą
dow i rum uńsk iem u w n iosku  do 
magającego się rozw iązania na 
rodow ej p a r t i i ch łopskie j, będącej 
g łów nym  stronn ic tw em  opozycyj
nym  w  R um un ii. G łów ną p rzy 
czyną w ysun ięc ia  w n iosku  jest 
niedawno tem u dokonane przez 
rum uńsk ie  w ładze po licy jne  od
k ryc ie  spisku antyrządowego, 
istniejącego wśród członków nag
rodow e j p artii chłopskiej. Spisek 
ten zm ie rza ł do lik w id a c ji obec
nego u s tro ju  po litycznego R um u
n ii, stw orzen ia  reżim u antydem o
kratycznego i zapoczątkowania 
wrogiej wobec Związku Radziec
kiego polityki. Pragnąc osiągnąć 
ten cel, narodow a p a rtia  ch łop
ska —  podaje ko m u n ika t —  sta
ra ła  się znaleźć pomoc zą granicą, 
dostarczając równocześnie obcym

m ocarstw om  regu la rn ie  inform a
cji z dziedziny wojskowej i admi
nistracyjnej. Z uw ag i na tego ro 
dza ju działa lność cz łonków  naro
dowej p a r t i i ch łopskie j zebrała 
się rada  po lityczna  b lo ku  demo
kra tycznych  s tro n n ic tw  rum u ń 
skich w  celu dokładnego zbada
nia  m ożliw ości uniemożliwienia 
antypaństwowej akcji spiskow
ców. W  toku  dysku s ji pod ję to  je 
dnom yśln ie  rezo lucję  w  spraw ie 
przedłożenia rządow i w n iosku  do
tyczącego lik w id a c ji na rodow e j 
p a r t i i ch łopskie j. Równocześnie 
zwrócono się do rządu z prośbą 
o podjęcie energicznej akcji prze
ciw wszystkim spiskowcom, (pf)

Odrzucenie
żądań

komisji ONZ
B i a j o g r a d  (obsj. w ł.). Rząd 

ju go s ław iań sk i po rozpa trzen iu  
żądania ba łka ńsk ie j k o m is ji ba
dawczej O NZ w  spraw ie  dopusz
czenia je j cz łonków  na te ry to r iu m  
jugos ław iańsk ie  d la  zbadania 
p rzyczyn g ran icznych k o n f lik tó w  
jugos łow iańsko-g reck ich , postano 
w i ł  od rzucić  w n iosek k o m is ji O NZ 
Podobną decyzję podjęły; Bułga. 
ria  i  A lbanią
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Potujorny "!Hl)tll h mint' UJ Strzegomiu
8 osób ofiarą własnej nieostrożności

W ro c ła w . Jak  podaje „T ry b u 
na Dolnośląska“  m ieszkańcy
Strzegom ia, w  pow iecie św idn ic 
k im  zosta li w strząśn ięci p o tw o r
nym  w ypadk iem . j a k ; w yd a rzy ł 
się w e czw artek w  godzinach 
przedpo łudn iow ych. O sadnik Szy 
m 0n M azu r znalaz} podczas p ra 
cy w  po lu  m inę. k tó rą  chc ia ł za 
dem onstrować sto jącej w  p o b li
żu g ru p ie  osób. Jedna z tych  o - 
sób, n ie ja k i Józef Gałązka, w z ią ł 
m inę od M azura i  zaczął p rzy  
n ie j m an ipu low ;, ć W  pewnej

Po wyjeździć delegacji 
angielskiej z Moskwy

P aryż (obsł. w f.). Z  M oskwy 
donoszą, że podczas osta tn ie j roz 
m ow y, k tó rą  przeprow adził prze, 
w odn iczący b ry ty js k ie j delegacji 
hand low e j, m jn is ie r  hand lu  za. 
granicznego W ilson, z przedsta
w ic ie lam i radzieckiego m in is te r, 
s tw a ha nd lu  zagranicznego, s tw ię r 
dzono. że m in io  zgodnych poglą
dów  ogólnych p rzedstaw ic ie li ra . 
cłzieckich i  b ry ty js k ic h  na sprą. 
wę zaw arc ia  um o w y hand low ej, 
prowadzone negocjacje n je  do . 
p ro w a d z iły  do porozum ien ia ze 
względu na kw estię  finansową, 
stanowiąca —  zdaniem  rządu ra 
dzieckiego —  podstawę tra k ta tu  
handlowego. M in is te r W ilson zde 
Tnentował lansowane przez zag ra , 
n iczne agencje prasowe in fo rm a 
cje . ja kob y  powodem  niepowodze 
n ia  m ia ja  być cena zboża zażą
dana przez rząd radzieck i.

c h w ili m iną  w ypad ła  m u 'z  rę k i 
w y w o łu ją c  potężną eksplozję.
S k u tk i te j eksp loz ji okaza ły  się 
fa ta lne . N ik t  z g rupy  n ie  został 
oszczędzony. Z aa la rm o w an i w y 
buchem m ieszkańcy S trzegom ia 
zb ieg li się na m iejsce w ypadku, 
gdzie zna leź li 8 c ia ł leżących w  
ka łuży  k rw i.

R annych przew ieziono do szpi- 
ta ln m ie jsk iego w  Sobótce, gdzie 
udzie lono im  pom ocy le ka rsk ie j. 
Wszyscy m ie li po od ryw ^n e  bąd^ 
poszarpane nogi, oraz szarpane 
rany całego cia ła .

Zm obilizow ana załoga szp ita la  
w  Sobótce, u d z ie liła  n a tych m ia 
stowej pomocy. Po p rzeprow a-
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K rakó w . (PAP) Polska A kade- j odcisk liś c i dębowych oraz u n i-  
m ia  U m ie ję tnośc i kon tynuu je  ba- j k a t w śród w yko pa lisk  tego w ie -
dania archeologiczne w  Z o fipoh i 
ko ło  Igo łom i! w  pow. m iechow 
skim , gdzie odkopano ośrodek 
przem ysłu ceramicznego z okresu 
IV  w ie ku  po Ghr. W  tegorocznej 
kam pan ii w ykopa liskow e j n a tra 
fiono  na 5 grobów  szkie letowych, 
przedh istorycznych. G roby te o- 
kaza ły  się grubo starsze an iże li 
samą osada przem ysłowa. Dwa 
szkie lety, k tó re  odnaleziono na 
stosunkowo dużej głębokości — 
1,45 m —  1,75 m  w  czystej g lin ie  
lessowej, dochowały się w  b a r
dzo dobrym  stanie. U k ład  jedne
go z n ich  —  w  fo rm ie  skurczo
nej, jes t typow ym  dla ry tu a łu  
grzebalnego m łodszej epoki ka 
m iennej. Pozycja drugiego szkie
le tu  pozwala przypuszczać, że za
szedł przypadek zagrzebania żyw 
eem.

W śród m a te ria łó w  uzyskanych 
z pieców garncarsk ich  zasługuje 
nadto na podkreślen ie c iekaw y

k u  —  g łow a f ig u rk i zw ierzęcej 
z w yp a lo ne j g lin y , p rzedstaw ia
jąca prawdopodobnie tu ra .

dzeniu koniecznych operac ji i  
aputacjii dzęść rannych  p rzew ie 
ziono do szp ita la  w  Św idn icy, 
część do W ro c ła w ia , w  celu do
konan ia tra n s fu z ji k rw i.

Jedna z o fia r. 10-letn,; Jan Do- 
cewicz, zm a rł na m ie jscu. Ż po
zosta łych cztery osoby z m a rły  
we W roc ła w iu  i  -Św idnicy, zaś 
stan reszty je s t bardSzo c iężk i.

M ie jscow y posterunek M . O. 
p rzeprow adził dochodzenia w  fe j 
spraw ie. Na ty m  samym polu, 
gdzię zosta ła znaleziona m ina, 
m im o  iż  b y ło  ono rozm inowane, 
znaleziono granat.

Należy zaiznaczyć. że w  p o b li
sk ie j wiosce. w  Ram kow ie by fo  
w  ciągu osta tn ich  czasów w ie le  
w yp ad ków  w ybuchu  m in .

Usprawnienie żeglugi na Odrze
Inspekcja min. Rabanowskiego

W r o c ł a w  (PAP). W  dn iu  26 
bm . p rzyb y ł do W roc ław ia  s ta t
k iem  pasażerskim  „C hodk iew icz“  
m in is te r K o m u n ik a c ji Jan Raba- 
now ski, k tó ry  po in fo rm ow a ł

Wyjedzie ozy nie wyjedzie ?
Dokoła konferencji waszyngtońskie;
Londyn  (P A P . Rzecznik Fo- 

re ign  O ffice  zaprzeczył w iadom o 
ściom o rzekom ej kon fe renc ji, 
ja ka  m a się odbyć w  W aszyngto
nie. Rzecznik podał, że m in . B e- 
v in  uda się ew entua ln ie  do S ta
nów  Zjednoczonych we w rześniu 
br., aby uczestniczyć w  sesji Ge
neralnego Zgrom adzenia ONZ.

W  odpow iedzi na py tan ia  dzień 
n ika rzy , rzeczn ik ośw iadczył, że 
n ie  usta lono jeszcze da ty kon fe 
re n c ji ang lo-am erykańskie j, k tó 
ra  m a się odbyć w  W aszyngtonie.

Penicyliny mamy pod dostatkiem
Sptuacja na rpnku  lekarstw  i r  Polsce

0  W arszawa (SAP). Za k ilk a  dn i 
we w szystk ich  aptekach w  Polsce 
ukaże się na w idocznych m ie j
scach w yc iąg  z cennika Izby  A p 
teka rsk ie j, zaw iera jący na jpopu
la rn ie jsze lekars tw a j  specyfik i, 
zna jdu jące się w  odręcznej sprze. 
dąży. P ozw oli to konsum entom  na 
kon tro lę  pobieranych przez apte
karzy cen.

P e łny  cenn ik ap tekarsk i ząw ie. 
ra  obecnie; 2 tys. pozyc ji; przed 
w o jną  —  7'tys. pozycji. M arża za
robkow a  aptekarza jes t niższa o 
10 proc. niż przed wo.jną. N a jw ię 
kszy obró t m iesięczny dobrzć pro

Oskarżonych charakteryzuje napięcie złej woli
P rzem ów ien ie  p rokuratora  tu procesie W IN  i W R N

l is ty  i  pączki n ios łyW arszawa. Po przesłuchaniu 
św iadków  głos zabiera p ro k u ra 
tor, m jr .  L ip iń s k i. P ro ku ra to r 
zwraca uwagę na różnicę m iędzy 
toczącym  się procesem, a do tych
czas przeprow adzonym i procesa
m i po litycznym i, ja k  bp. proce
sem Rzepeckiego, cąy „L ice u m “ .

O ile  działalność oskarżonych 
w  tam tych  procesach by ła  ja k  
gdyby dalszym  ciągiem  n iep rzer
wane j dzia ła ln . konsp iracy jne j 
z czasów okupac ji, o ty le  dz ia ła l
ność przestępcza oskarżonych w  
procesie obecnym nie w y p ły w a  z 
daw nej dzia ła lności okupacyjne j, 
lecz pod ję ta  została' przez oskar
żonych dobrow oln ie  ju ż  po w y 
zw o len iu  państwa polskiego. W y
ją tk ie m  pod tym  względem  jest 
jedyn ie  osk. Sieńko.

D ruga  zasadnicza różnica w  sto 
sunku do poprzednich procesów 
polega na postaw ie oskarżonych 
W  dotychczasowych procesach 
oskarżeni p rzyznaw a li się do po 
pe łn ionych  błędów  i uznaw a li 
szkodliw ość swej działa lności. W  
ty m  procesie oskarżeni n ie  w yka  
żu ją  n iczym  zm iany swego 
wrogiego nastaw ienia do po lsk ie j 
dem okrac ji. P rzeciw nie, sw o im i 
odpow iedziam i wobec sądu pod
kreś la ją  n ie je dn okro tn ie  jeszcze 
ba rdz ie j tę wrogość.

P ro k u ra to r podkreśla następnie 
że W IN  nie  zachował naw et ta 

k ic h  pozorów, ja k  de legatura S ił 
Zbro jnych . W IN  to zabójstwa, 
pożary wsi, grabieże, szpiegostwo. 
To —  ju ż  od la ta  1945 — w a lka  
z Rządem Jedności N arodowej, 
w a lka  z amnestią, z referendum , 
z -przygotowaniam i dó w yborów . 
Ręce po w ładzę w yc iąga li ludzie 
z podziem ia, z k ra ju  i z ośrodków 
zagranicznych, k tó rzy  rozum ując, 
że przegryw ają , szuka li nowych 
ludzi.

W RN —- to a tak ernanacji p i ł-  
sudczyzny na ruch  robotniczy. 
Podstawą P o lsk i i  je j  s iły  jes t je 
d n o lity  f ro n t p a r ti i robotn iczych. 
W RN chcia ło ten f ro n t rozb ić i 
opanować mąśy robotnicze. N ic 
dziwnego zatem, że W IN  i  W RN 
zna lazły w spólną p la tfo rm ę  poro
zum ienia.

Jest jedna lo g ika  kon sp ira c ji — 
m ó w ił da le j p ro k u ra to r —  kon 
sp irac ja  przem ien ia się z czasem 
w  bandytyzm  i  stacza się tak, j i tk  
stoczy! się W IN .

W  dalszym  ciągu p ro k u ra to r 
om aw ia działa lność poszczegól
nych oskarżonych.

P rzy  ocenie w in y  oskarżonych 
nie  w o lno  zapominać, że każde 
spotkanie p rzyczyn ia ło  się do zbro 
ani; że każdy do la r i  każda zło
tów ka, k tó ra  przeszła przez ręce 
oskarżonych, by ła  splam iona 
k rw ią  P olaków , k tó rzy  zg inę li d la

.tego. żo te 
śmierć.

W  końcu p ro k u ra to r zażądał 
w ym ierzen ia  oskarżonym  lcąry w  
ram ach przew idzianych ustaw a
m i.

Po przem ów ien iu p ro ku ra to ra  
głos zabrała obrończyni oskarżo 
ne j W arzy ck i ej, mee. W ienc- 
kow skaf uw yp u k la ją c  n ik łe  zna 
czenie w ykonyw ane j przez oskar 
żoną pracy w  ram ach organ izacji 
W IN , p rzy  równoczesnym  podkre 
ś łen iu  zasług ’w  służbie d la  O j
czyzny w  okresie okupacji.

Dalszy ciąg rozp raw y w  ponie
działek.

sperującej aptek; w  śródm ieściu j się do k ra ju . Jest to  znakom ity  
w  W arszawie, w ynosi pó łto ra  m i- 1 środek p rzeciw ko gruźliczem u za. 
liona  z ło tych  miesięcznie, a czysty \ pa len iu  opon mózgowych. K u ra c ja
je j zysk —  w  granicach około 200 
tys. zł.

P rodukc ja  k ra jo w a  le ka rs tw  
nie zaspąkąja w  te j c h w ili nawet 
10 —  15 proc. zapotrzebowania 
ry n k u  wewnętrznego. Nasz p lan 
trz y le tn i p rzew idu je  w  dalszym 
ciągu bardzo znaczny im p o rt le 
ka rs tw  do k ra ju .

Dziś 'daje się odczuwać n a jw ię 
kszy b ra k  le ka rs tw  przeciwgorącz 
kow ych, a w ięc a n tip ir in y , sa lip i- 
rm y, am ido p lr iny  i  innych  zw iąz
kó w  sa licy low ych , da le j a lea lo i- 
dów (co ffe iny, codeiny, m o rfin y  i 
papaweryny), oraz organo-prepa- 
ra tów . Co p raw da surowca do pro 
d u k c ji organo-prepara tów  m am y 
w  k ra ju  w ie le , jednakże nie  ma 
fa b ryk , k tó re  m og łyby je  prze ro
bić. Ńa ry n k u  da je się wreszcie 
odczuć znaczny b ra k  prepara tów  
arsenowych. N atom iast pe n icy li
ny  m am y dosyć. Cena je j jes t u - 
norm owana prz.ez państwo, nfeste 
t y , . apteki" przeważnie n ie  sprze
da ją je j, ponieważ nie  posiadają 
niezbędnych lodówek. O statn io pe 
m cy lina  przesta ła u nas być m o
dna nie  dlatego, żeby jako  specy
f ik  nie zdała egzaminu, ale d la te 
go, że przychodzi do nas w  nieod
pow iedn ich w arunkach, źle opako 
w ana i tra c i na sw ej w artości le
czniczej.

N a jm n ie j w  Polsce jes t s trep to 
m ycyny, k tó ra  zaledwie w  k ilk u

tym  specyfik iem  kosztu je od 3 do 
5 m ilion ów  z ło tych, a w ięc leży 
w łaśc iw ie  w  s tre fie  marzeń. Strep 
tom y cyna zna jdu je  się ty lk o  w  A - 
mery.ee, b ra k  je j naw et w  A n g lii. 
N ie zosta ł jeszcze u  nas zorgariizo 
w ariy  im p o rt specy fików  rzadko 
używ anych, ja k  p ilo to rp in y  i  in. 
Jest to w  języku  aptekarsk im , t. 
zw. „b iż u te r ia “ .

W szelkie przekroczenia cenn i
kow e aptekarzy są ścigane. —  
Przeprowadza się przez Izby  A p 
tekarsk ie  s ta łą  kon tro lę  w  W ar
szawie i  na p ro w in c ji. W ystarczy 
by aptekarz za o k rąg lij sobie ce
nę leka rs tw a  o 2 —  3 zł, aby. zo
sta ł ukarany.
Pieniądze w p ływ a jące  z k a r  idą 
w  po łow ie na RTPD i  w  po łow ie 
na cele Izby. Obeserwaeja w y k a 
zała, że poważniejsze przekrocze
n ia  cen m a ją  m iejsce jedyn ie  
przy zagranicznych specyfikach, 
k tó rych  im p o rt do P o lsk i jes t b. 
skąpy i  n ie regu larny.

p rzedstaw ic ie li P A P  o przebiegu 
inspekc ji O dry:

M in is te r R abańow ski w  tow a
rzys tw ie  dy rek to ra  departam en
tów  Korneckiego, Przedpełskiego, 
G sjkoW isza oraz g łównego inspek 
te ra  M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji, 
W a lte ra ' odbyw a sześciodniową 
inspekcję O dry, je j  śluz, stoczni, 
m ostów drogowych i  ko le jow ych , 
celem stw ie rdzen ia  dotychczaso
w ych  osiągnięć w  odbudow ie te j 
drog i w odne j oraz celem bezpo
średniego zapoznania^, się z do
św iadczeniam i różne j p racy — co 
jest konieczne d la  dalszego piano 
w ąn ia  w yko rzys tan ia  O dry.

M in is te r Rabańow ski og ląda ł w  
sw e j podróży od G liw ic  poprzez 
Opole, Brzeg, O ławę do W roc ła 
w ia  postępy robó t na Odrze. In 
teresowały go szczególnie prace 
nad w ydobyw an iem  zatopionych 
s ta tków  i  nad ich naprawą, ro z y  
m ia ry  zniszczeń oraz szkolenie 
k a d r fachowców'. M in is te r Rabą- 
now sk i s tw ie rdz ił, że roczny do
robek w  dziedzinie usp law nien ia  
O dry i  pow iększenia taboru  p ły 
wającego je s t zadowala jący, co 
św iadczy o  tym , że D o ln y  Ś ląsk 
zam ieszkują ludzie , rozum ie jący 
dobrze swe zadania i  um ie jący 
p ra w d z iw ie  pracować.

Po k ilkugo dz inn ym  pobycie w e 
W roc ław iu  m in . R abańow ski w y 
ruszył w  dalszą drogę O drą po 
nrzez M aloszyn, Nową Sól do 
Szczecina.

Komunikat Dyrekcji 
Muzeum w Oświęcimiu

Oświęcim . (PAP). D y re kc ja  M u  
zeum w  O św ięcim iu  zw raca się 
do tych  w szystk ich  osób, k tó re  
obóz ośw ięcim ski zna ły  w  ok re 
sie w o jny , bądź też zw iedz iły  go 
obecnie ja ko  m u A u m . by  do rzu 
c iły  swój głos do ogólne j dysku 
s ji na tem at dalszych prac nad 
rozbudową muzeum.

D yre kc ja  M uzeum  ape lu je  do 
w szystkich in te resu jących się ty m  
tem atem , by swoje spostrzeżenia 
i  uw ag i zechcie li k ie row ać do 
Państwowego M uzeum  w  O św ię
c im iu . W  ten sposób całe społe
czeństwo weźm ie ud z ia ł W  p racy 
nad upam iętn ien iem  męczeństwa 
narodów.

K r ^ k a  rządu W . Bretanii
Zwózki Zawodowe żąda ą (toakrefiyco czynów

Londyn  (PAP). Prasa angielska 
zwraca uwagę na pewne nieporo
zum ien ia  i rozdźw ięki, ja k ie  o_ 
s ta tn io  zarysow a jy  się m iędzy 
rządem b ry ty js k im  a zw iązkam i 

paczkach am erykańskich dostała zaw odowym i na tle  dalszej p o li-

Górnicy niemieccy mają otrzymać
am erykańskie paczki żyw nościow e

Momahium (obsł. w ł.). A ng lo - 
am erykańskie  w ładze okupacyjne 
w  N ie ifi czech czynią obecnie 
zwiększone w y s iłk i w  celu zw ięk 
szenia, n iem ieck ie j p ro d u k c ji w ę 
gla w  zagłębiu R uhry . W. zw iąz
k u  z tym  -wydano zarządzenie na 
podstaw ie którego każdy niem iec 
k i p ra cow n ik  do łow y zatrudn iony 
w  kop a ln i węgla o trzym a am ery
kańską paczkę żywnościową za

w ie ra jącą  p ro d u k ty  o w artośc i 
40000 k a lo r ii,  będące doda tkow y
m i środkam i żyw nościow ym i prze 
znaczonym i na okres 10 dn i. Pacz 
kę tę o trzym a g ó rn ik  n ierriiecki 
pod w a run k iem , że jego kopa ln ia  
osiągnie w  przeciągu 16 tygodni 
od dn ia 28 lipca  br. lu b  p rzekro 
czy wyznaczony je j p lan  w yd o 
bycia  węgla. W  okresie n a jb liż 
szych czterech tygodn i górnicy

niem ieccy pragnący otrzym ać a- 
m erykańskie  paczki żywnościowe 
muszą rów nież dojść do na jw yż 
szego poziom u p ro d u k c ji węgla 
osiągniętego od c h w ili w ybuchu 
w o jn y . Pewna część dew iz uzy
skanych z eksportu  węgla jest

ty k ; gospodarczej W ie lk ie j B ry_  
tan ij. Zdaniem  zw iązków  zawo
dowych rząd nie  zdoła zapobiec 
kryzysow i gospodarczemu jedyn ie  
przez w ytyczan ie  now ych ce lów  
; zw o ływ an ie  now ych k o n fe re n . 
c ji m iędzym in is te ria lnych . N ie 
odzownym  w a run k iem  pom yślne j 
i skutecznej p o lity k ; gospodarczej 
jest opracowanie konkretnego, 
szczegółowego p lanu. Zgodnie z 
powyższym  stanow isk iem  zwją_ 
zków  zawodowych, k o m ite t w yko  
nawczy T rade U n ion ów  zażądał 
na swym  środow ym  posiedzeniu 
dokładnych w y jaśn ień  od gabi
netu b ry ty jsk ie g o  w  spraw ie sy_ 
hu łe ji gospodarczej.

ATENY. (SAP) Pożar zniszczył
przeznaczona przez w ładze ame- i b ry ty jsk i dom wypoczynkowy

_ _ .  • ! T  T ... *1 . .  .. „ 1 - 2  1 — „ 1   A i  i -  „  1 r i ł n l  r t ł t ?  r
rykańsk ie  na cele ap row izac ji nie 
m ieckich  gó rn ików , (pf)

Kalamaki, koło Aten, zainstalowany 
w  w i l l i  „Q uislings greckiego“ , Lo- 
gotheopulosa.

Æ Y t s fâ j r s *  I m .  j> ( .

SośDinny występ Teatru Kameralnego w lodzi
P rob lem atyka  „S zk lane j M ena

ż e r ii“  jest w łaśc iw ie  d la  nas E u
rope jczyków  mocno trącąca m y
szką. To że ktoś nie może znieść 
drobnom ieszczańskiego. s ty lu  i 
sposobu życia i w sku tek  tego po
pada w  k o n f lik t  ze swym  otocze
niem, by)o może bardzo in te re 
sujące dla  ludz i z epoki Isbena, 
-Stnndbarga czy Przybyszewskie
go, ale ju ż  n ie  jest d la  nas. W 
międzyczasie bow iem  nadeszły ta 
k ie  wydarzenia , że wobec n ich  
naw e t na jb a rdz ie j ponura i w y k -  
p iw ana drobnomieszczańskość w y  
daw ała się w ym arzonym  ra jem . 
M yśm y się w ięc nauczy li za jm o
wać wobec tych  spraw  postawę 
raczej sceptyczną. To nie jest. zno 
w u  tak ie  straszne pracować w  
m agazynie un iw e rsa lnym  za 65 
do la rów  miesięcznie, posiadać m at 
kę w praw dzie  gd e rliw ą  i śmiesz
ną, ale bądź co bądź poczciwą i  
dobrą, oraz troszczyć się o siostrę 
ka lekę, k tó rą  się przecież bardzo 
kocha.

N ie w ą tp liw ie  źle jest sub iek
tom sklepowym , k ie dy  zaczynają 
pisać w iersze, a k in o  ma w  nam ia
stkow y sposób ko ić  ich  tęsknoty 
za da lek im  św iatem . Wówczas nie

będą on i do b rym i sub jektam i, ani 
dob rym i poetam i, a ja k  w iadom o 
tak d la  k iepsk ich  sub je k tó w  ja k  
i  d la  k iepsk ich  poetów nie ma 
m iejsca n ie ty lk o  w  Am eryce, ale 
także i  w  A lbaftid. N ie  bardzo jest 
w ięc się czym  ta k  przejm ować.

Inna  rzecz, że sprawa Tom a nie 
jes t znowu ta ka  prosta. Tom  jest 
w  pew nym  sensie dziedzicznie ob
ciążony i  to  tłum aczy  w ie le . Ro
dzice jego bow iem  są z Południa. 
Z tego am erykańskiego Połudn ia , 
z ja k ie jś  G eorg ii. A labam y, czy 
Lu is iany, Owe Południe, to jest 
am erykańsk i rom antyzm . Północ 
jest przem ysłow a, hand low a, b ru  
ta lna  -i rea listyczna a M id d le - 
W est drobnom ieszczański do szpi
k u  kości. P ołudnie na tom iast za
wsze by ło  i  je s t (poza kw estią  
m urzyńską) eleganckie, w y tw o r
ne. pow iedzie libyśm y ziem iańskie 
rom antyczne i  tradycy jne . O jciec 
Tom a b y ł na P o łu d n iu  te le fon istą , 
a panna Am anda pochodząca z 
p lan ta to rsk ie j, konserw atyw ne j 
rodz iny zakochawszy się w  n im  
bez pam ięci, pope łn iła  m ezalians 
i w yszła  za te le fonistę . A le  te le 
fon ista  b y ł z po łudn ia  i  jeden ro 
mans w  życ iu  m u absolutn ie nie

w ystarczy ł. P orzuc ił w ięc panią 
Am andę z dw ojg iem  dzieci, T o
mem i  Lau rą , a sam zaczął bu jać 
po bardzo da lek ich  połączeniach.

No i  Tom, chociaż żyje w  Saint- 
Louis, a da leko to od Lu is iany 
czy G eorg ii —  m a w  sobie dużo 
z ojca. W y rw a łb y  się z tego m ia 
sta, z tego otoczenia m a tk i i  sio
s try  i  a la  „M a riu sz “  Pagnola 
rzu c ijb y  wszystko, aby ty lk o  zo
baczyć da lekie  w spy i  da lekie  mo 
rza.

A  Laura? L a u ra  je s t w łaśnie 
drug im  problem em : U tyka jąca  na 
nogę nie  ma w ie lk ic h  szans życ io . 
wyeh w  dziedzinie zamążpójścia, 
lecz ostatecznie w idząc ja k  się 
b ra t i  m a tka  męczą, m og łaby cho 
ciąż w ziąć się do jakiegoś poży
tecznego zajęcia zarobkowego. 
A le  na Laurze też odb ija  się dzie
d z ic z n e  obciążenie. Rom antyzm  
Połudn ia  zasadza silę u  n ie j na ko . 
iekc jonow an iu  szklanych zwierzą 
tek (nam iastka poezji) i  na bez
nadzie jne j m iłośc i do Jim a, z po
czątku, w  s ty lu  kochan ia się pen
sjonarek w  am antach film o w ych , 
a później w  postaci tragicznego 
w ie lk iego uczucia. Tom  i  Laura , 
to ja k b y  nie  A m erykan ie , to z tra
czy nie ja k b y  c i A m erykan ie  z 
szablonu. Żadnej w  n ich  przedsię 
biorczość'., żadnego op tym izm u _ży 
ciowego, żadnej systematyczności

w  postępowaniu. Ic h  życie obraca 
się w o k ó ł n iezrea lizow anych m a
rzeń. Tom  jednak  się bun tu je , a 
Laura  oczyw iście nie, gdyż odra- 
zu ju ż  siebie Skazała na w iędn ą 
cą orchideę.

Tom  bu n tu ją c  się, podaje w  
„P ro log u “  ja k o  jedną z przyczyn 
tego bun tu , że wówczas w  A m e
ryce, a p rzyn a jm n ie j w  Sa in t- 
Lou is  nie in teresowano się bom 
bardow aniem  G u e rn ik i w  Hiszjpa 
n i i an i k a p itu la c ją  m onachijską. 
No tak, ale tak ie  same pretensje 
do zachodu w ysu w a ł ju ż  M ic k ie 
w icz w  „Księgach Narodu i  P ie l- 
grzym stw a“ . H is to ria  w  pew nym  
sensie zawsze się powtarza...

A u to r w szystk ie  swoje postacie 
s tw orzy bardzo rzeczyw iste i  za
chow ał wobóc mich w span ia łą  
bezstronność. Rozumie Tom a i 
Laurę , k tó ry c h  darzy dużą dozą 
sym patii, ale też rozum ie i  m atkę 
oraz całą je j kwoczą zapobie
g liwość o szczęście i  dobrobyt 
dzieci. W cale w ięc z n ie j n ie  kp i, 
pom im o że Am anda przedstaw ia 
kw in tesencję  drobnomieszczańsko 
ści à 1‘am ericaine. Rozumie też 
dpskonale J im a, jedynego p ra w 
dziwego A m eryka n ina  (z szablo
nu). J im  zarabia 80 do la rów  m ie 
sięcznie. chodzi na ku rsy  w ieczo
rowe, w ie rzy  w  naukę, postęp, 
te lew izję , w ie rzy , że na kursach

w ieczorowych można się nauczyć 
sztuk i korzystnego d la  siebie ob
cowania z ludźm i, jes t dobrodusz. 
ny i  p ro s to lin ijn y , nie za jm u je  się 
żadnym i m rzonkam i, posiada op
tym izm  i w ia rę  we w łasne pow o
dzenie. J im  m a duszę mieszczań
ską, ale prostą i  uczciwą. Nawet, 
można powiedzieć, że boleśnie ucz 
ciwą. Rani po tw orn ie  cerce L a u 
ry , ale jes t zdania, że ta k  będzie 
lep ie j, an iże li gdyby m ia j dziew 
czynie pozostaw ić ja k ie k o lw ie k  
złudzenia. A  przecież Lau ra  dla 
jednego złudzenia da łaby całe 
swoje życie... Czy w ięc J im  nie 
m óg łby trochę kłam ać? M ógłby, 
ale w tedy, nie b y łb y ' ju ż  Jim em .

Tom  ucieka z dom u i  idzie w  
ślady ojca, m im o że prześladują 
go po świecie oczy s iostry, k tó rą  
w raz  z m a tką  zostaw ił na pastwę 
losu. P rzychodzi jednak w o jna  —* 
o czym dow iadu jem y się z ,,ep i
logu“  —  i  ona po łączyła razem 
w szystk ich  J im ó w  i  Tom ów, a k to  
w ie, czy u Laurom , n ie  m ów iąc 
ju ż  o Am andach, n ie  o tw o rzy ła  
now ych horyzon tów  i  nowych, 
koniecznych, zainteresowań ży 
ciowych.

Sztuka jes t bardzo dobra. Jest 
prosta, n ieskom plikow ana ale o
w ysok ich  w a lo rach  a rtys tyczn ych .; 
N ie m a tam  żadnej frazeo log ii, i 
an i ględzenia na tem aty  oderw a-

ne. Jest w  n ie j pokazany pew ien 
w yc inek  z życia am erykańskiego, 
nie zawsze może we wszystk ich 
szczegółach z rozum ia ły  d la  prze
ciętnego w idza europejskiego, p ra  
w d z iw y  jednak i  szczery, oraz co 
na jważniejsze, p rzedstaw iony bez 
żadnej tendencyjności.
. „S z k la n ą , M enażerię“  zagrano 
pierwszorzędnie. Może spoczątku 
ak to rzy  n ie  przyzw ycza jen i do a- 
k u s ty k i naszego te a tru  m ó w ili 
trochę za cicho, później, jednak  
drobny ten  nąankament z n ik ł i  
gra szła ja k  z p ła tka . W ykonaw 
cami b y li w  ro l i Tom a p. Jaroń, 
w  ro l i A m aftdy p. Horeeka, w  ro 
l i  L a u ry  p. M rozowska i  w  ro l i 
J im a p. D uszyński, w szystko zna
ne ju ż  s ław y aktorskie .

Św ietne operowanie św ia tłem , 
k tó re  w  te j sztuce odgryw a b a r
dzo ważną rolę, spoczywało W 
niezawodnych rękach pp. Stani
szewskiego 1 T u ia ja .

Dekoracje bardzo pom ysłowe p. 
Kosińskiego. Całość św ie tn ie  w y 
reżyserowana do na jd robn ie jszych 
szczegółów przez p. A xera .

P rzek ład  p. O rdyńskiego bez za
rzu tu , z w y ją tk ie m  w zm ia n k i o 
„k u rie ra c h “ . T a k  bow iem  ok re 
śla się gazety, ja ko  tak ie , gdzieś 

; w  S k ie riiięw icach  lu b  w  Łom ży-
t

; l i .  Surówka.
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60.000 pończoch miesięcznie
produkują fabryka w Budkowicach na Opolszczyźnio

Opolanki przy pracy w Fabryce Wyrobów Trykotażowych w  Bud
kowicach Starych. Dorodne dziewczęta nie tylko umieją dobrze pra- 
°ować. Posiadają także chór i kółko teatralne, które urządza im- 
Prezy w  miejscowej świetlicy, krzewiąc i pielęgnując piękno ojczy

stej mowy.
lA r c h iw u m  fo to g ra fic z n e  D z. Z ach .)

Opole, w  lipcu.
W zniszczonej częściowo przez 

w o jnę  ta k  ja k  każda p raw ie  wieś 
opolska m iejscowości Budkowice 
Stare zna jdu je  się jedna z lic z 
nych w  tych  okolicach fa b ryka  
w yrobów  trykotażow ych. Zasta
no ją  w  stanie ca łkow itego znisz
czenia. Maszyny leża ły  porozrzu
cane na podwódzu, w ie lu  części 
brakow ało . Z pomocą Z jednocze
nia  fa b rykę  zdołano uruchom ić 
ju ż  od 15 m aja 1946 r. W iele p ra 
cy kosztowało usunięcie p o k ry 
w a jące j stalowe części rdzy i m on 
tow anie maszyn. Początkowe t r u 
dności przezwyciężono i  dzisia j 
p racuje tu  ju ż  p raw ie  250 osób, 
dając Państw ow ej C e n tra li H a n 

d low e j 60 tys. par skarpetek i poń 
czoch miesięcznie.

T ra fia m y  aku ra t na godzinę 16, 
k iedy  na znak syreny po ryw a ją  
się z m iejsca dziewczęta i  śpieszą 
ku  w y jśc iu . P rzy bram ie  —  kon 
tro la . N iepotrzebna zresztą —  ja k  
m ów i d y re k to r —  gdyż m iejscowa 
ludność, składająca się w  99 proc. 
z O polan jes t nie ty lk o  pracow ita, 
ale i  uczciwa. Do te j pory nie w y 
darzy} się jeszcze an i jeden w y p a 
dek kradzieży.

Z a trzym u jem y jedną z dziew 
cząt i  w da jem y się w  pogawędkę. 
Odpowiada czystą, p iękną polsz
czyzną. Powodzi się je j nieźle. 
Rodzice posiadają gospodarstwo, 
a ona dorabia w  fab ryce przyno-

M i e r o w n i c y  pod k t u c m e m

M ilionow e nadużycia ui Bielsku
Bielsko. Dnia 1 czerwca 1946 r. 

J  ram ach O ddzia łu Rejonowego 
F- C. H. w  B ie lsku  zorganizow a
ny został p rzy  u l. Batorego Skład 
T eks ty lny  K onsygnacy jny (Skład 
nic a Tekstylna), m ający za zada
nie zaopatryw anie oddziałów P. 
C. H. w  tow a ry  tekstylne.

Dn ia 1.10.46 r. Składnicę T e k 
sty lną zam ieniono na samodziel
ną p laców kę P aństwow ej Centra 
t i  H and low e j, podlegającą bezpo
średnio P. C. H. w  W arszawie.

W  zw iązku  z tym  Składnica 
Tekstylna na żądanie Oddziału 
Rejonowego PCH przedłożyła re 
m anent tow a rów  w g  stanu z dnia 
30.9. 46 r. na sumę 91.658.254,80,

k tó ry  to rem anent w  po rów nan iu  z 
saldem rachunku  konsygnacyjne
go Oddz. Rej., op iewający na kw o 
tę 88.508.885,70 w yka zyw a ł różn i
cę w  kw ocie 3.149.369 złotych.

Na skutek tego Delegatura K o 
m is ji Specja lne j w  B ie lsku  w d ro 
żyła dochodzenie.

W  w y n ik u  żm udnych badań o- 
kazało się, że k ie ro w n ik  sk ła dn i
cy Eugenj. R yc h lic k i n ie  zapro
w a dz ił odpow iedn ie j bucha lte rii, 
n ie  założył k a rto te k i ilościow ej w  
magazynie i nie zorganizow ał od
pow iednio pracy podległych sobie 
pracow ników , w prow adza jąc w  
gospodarce kom p le tny  chaos.

Kupcy ukarani grzywną
Część zawędruje do obozu pracy

B i e l s k o .  W  w y n ik u  przepro . 
kadzonych ostatn io k o n tro li 
Przedsiębiorstw sprzedaży a r ty 
ku łó w  pierwszej potrzeby Delega 
tura K o m is ji Specja lnej w  B ie l
sku skazała za pobieran ie w yż- 
szyqłf_cen, n ieu jaw n ian ie  cen, po
bieranie wyższych cen po godz. 
22, b ra k  cenników  itp . kupców 
■ha ka ry  pieniężne: Pawe} P rzy 
była —  300.000 z ł, Józef Kom enda

200.000 zł, Franciszek Profus 
—- 200.000 zł, E dw ard Szkutka —
100.000 zł, Józef G o ry l —  100.000 
*1, Rozalia N ow icka — 50.000 zj, 
S tan isława Durę — 50.000 zł, 
Franciszek Szczypkę —  50.000 zł, 
Teodor K ry w u lt  —  50.000 zł, Jó- 
Zef  C ieślakiew icz — 50.000 zł, 
Franciszek Piecha — 30.000 zł, 
Zofia Żarnow ska — 20.000 zł, Wa 
le ria  W ójc icka —  20.000 zł, Adam  
t^o re k  —  25.000 zł, A n to n i W a- 
szak —  25.000 zł, Jan Zając —
25.000 z ł, Józef C h rom ik  — 25.000

Franciszka Szutowa —  20.000
Irena  Grygosińska —  10.000

*1, Helena S ilu k  —  10.000 zł, Jó- 
5®fa C iężarek —  10.000 zł, Ju lia  
Dzich — 10.000 zł, Jadw iga Fuchs 
~~ 10.000 zł, Z o fia  G ryg ie l —
10.000 zł, Augustyn W aszkiewicz

10.000 z ł, Jan Suchy — 10.000 
21, Franciszek Dudek — 5.000 zł, 
Barbara W ydrzyńska — 5.000 zł, 
Józef Kaw alec -— 5.000 zł, A n ie la  
Retna} — 5.000 z ł,M aria  W osik —
5.000 zł, S tan is ław a Zabawska — 
ri-000 zł, K az im ie ra  B ie tek — 5.000

Z dzis ław  K aba ła  —  5.000 zł, 
M icha ł M ate ja  —  5.000 zł, i  To
biasz Zacharski 5.000 zj.

Ponadto grzyw nam i po 2.000 z ł 
Ukarano następujących kupców : 
^ la r ia  Budna, K ons tan ty  Zając, 
Borota Zacher, M ich a ł Salomon.

G rzyw ny po 1.000 z ł nałożono 
na kupców : W ik to r Solich, E m ilia  
Ftolowa, Irena Szplenger, S tan i- 
sła\v Adam ek, i P io tr  Teodor.

Delegatura K o m is ji w ys tąp iła  
2 w n ioskam i o skierowanie do 
°bozu pracy ża łańcuszkowy ha n 

del m lek iem  i  fałszowanie m leka 
oraz za nie lega lny handel a r ty 
k u ła m i b ie liźn ianym i następu ją
cych osób: E lżb ie ta K ró liczek, 
K a ro l W o jta ła , F ranciszka Jurasz 
T e o fil Korzen iow ski, za u p ra w ia 
nie  g ier hazardowych na targach 
i w s trę t do pracy oraz M aurycy 
Better, Irm a  Betterow a, L i la  Bet- 
terowa, Z o fia  Gam rotowa, W il
he lm  Gąszczy k, E lżb ie ta  K ozie- 
łowa, A n ie la  Gabzdylowa i A lo j
zy Berle za up raw ian ie  hand lu 
obcym i w a lu ta m i i  przem yt to 
w a rów  z P o lsk i do Czechosło
w acji.

Chaos ten powiększała jeszcze 
wprowadzona przez R ych lickiego 
p ra k ty k a  rzekomo dla zm niejsze
n ia  kosztów transportu , polega
jąca na tym  że tow ary nie p rzy 
chodziły w  ogóle do magazynu 
S k ładn icy  T eksty lne j, lecz k ie ro 
wane b y ły  bezpośrednio z Cen
t r a l i  T eks ty lne j lu b  C en tra li 
L n ia ne j do O ddzia łu  Rejonowego 
w  B ie lsku  lu b  do poszczególnych 
kupców , przy  czym m agazynier 
Składn icy T eks ty lne j m usia ł k w i 
tować odbiór p a r t i i tych  tow a
rów , m im o że ich na oczy nie w i
dzia ł i że nie p rzychodziły  one w  
ogóle do magazynu Składnicy.

Dopuszczano się przy  tym  m a
ch inac ji, polegających na zam ia
nie  m ate ria łów  bardzie j w zrto - 
ściowych, a w ięc droższyck 
m a te ria ły  m n ie j w artościow e ian 
sze i  na odw rót, oraz pospolite- 
kradizieży, m a te ria łó w  o czym 
świadczy różnica w  wysokości 
w a rtośc i niedoborów i nadwyżek, 
wynosząca 4.057.772.68 zł., stano
w iąca czystą stra tę  P. C. H.

K ie ro w n icy  p laców k i czyn ili 
trudności m ie jscow ym  kupcom  w  
nabyw an iu  tow arów  teksty lnych , 
faw o ryzu jąc  (oczywiście za od
pow iedn im  wynagrodzeniem ) kup 
ców zam iejscowych i  doszło do 
tego, że D z ia ł T eks ty lny  Oddz. 
Rej. w  B ie lsku, sprzedawał m ate
r ia ły  wełn iane, ub ran iow e i  su
kienne, kupcom  z całej Polski, z 
w y ją tk ie m  kupców  b ie lskich, k tó  
rzy  chcąc uzyskać przydzia ł to 
w arów , m usie li dopłacać od 10

do 30 proc. do sumy w ys taw io 
nych rachunków .

Sprzedaż tow arów  kupcom  za
m ie jscow ym  szła w  m ilio n y  z ło 
tych  , i  przynosić m usia ła  n iesu
m iennym  urzędn ikom  kolosalne 
zyski.

N ieuczciw ych p racow n ików  w  
osobach dyr. Eugeniusza R ych lic  
kiego, w icedyr. Em anuela M an - 
delbaum a i  k ie ro w n ik a  D zia łu  
Tekstylnego O. R. F ranciszka 
Tekstylnego O. R. F ranciszka Cie 
płego osadzono z polecenia Dele
ga tu ry  K o m is ji Specj. w  B ie lsku 
w  areszcie tymczasowym.

sząc 6.000 zł miesięcznie, co ja k  
na w ieś stanow i dużo. Dziewczy
na p łon i się na pożegnanie i n ie 
śm ia ło podaje rękę.

W chodzim y do środka. Do d łu 
gich sto łów  przymocowane są n ie . 
w ie lk ie  dziew iarskie  maszyny. 
P rzy jedne j z nich zastaję tu te j
szą rekord/,istkę, E lżb ie tę Susz- 
czyk, k tó ra  w ykonu je  przeciętn ie 
180 proc. norm y, czy li 18 pa r skar 
petek dziennie. Szybkie i  zw inne 
ruchy przekonują nas, że do te j

Suszczyk Elżbieta, jedna z n a j
starszych robotnic fabryki w  Bud
kowicach Starych. W  ciągu mie
siąca E. Suszczyk wykonuje po

nad 300 par skarpetek 
Arch. Dziennika Zachodniego.

pracy trzeba m ieć nie ty lk o  oczy 
i  dużą zwinność, ale trzeba po
siadać i  k ilk u le tn ią  wprawę. N a 
sza w yk ładow czyn i poważnie ob
jaśn ia  w  ja k i sposób rob i się n a j
trudn ie jszą część ska rpe tk i — 
piętę. Lżejsza praca jest p rzy 
automatach, zna jdu jących się w  
sąsiedniej salce, jednak koszt pro 
d u kc ji nie przewyższa o w ie le  
maszyn ręcznych. Koszt w łasny 
tuz ina  skarpetek wynosi oko ło 
1:200 zł. —  „P racow a ło  by się do
brze —  m ów i dy re k to r —  gdyby 
nie trudność skom unikow ania się 
z Łodzią, skąd m usim y zaopatry
wać się w  surowce i gdyby nie 
b ra k  ig ieł, sku tk iem  czego 30 
proc. maszyn stoi. Sprowadzać je  
obecnie p raw ie  nie możemy. Aże
by większość maszyn fa b ry k  dzie 
w ia rsk ich  nie stanęła przed groź 
bą zam knięcia, m usim y koniecz
nie w  Polsce wybudować fab rykę  
ig ieł.

„N a  koniec oglądam y jeszcze 
w  p rzy leg łym  magazynie całe sto 
sy w ykonanych skarpetek, poń
czoch, rękaw iczek, sw etrów  itp . 
W ychodząc zapoznajemy się z 
m ie jscow ym  gospodarzem, k tó ry  
chętnie opowiada o sobie i  o wsi.

—  „Ech, gdybym  m ia j ta k  k o 
nia —  wzdycha. —  Zabrano m i 
go w  czasie w o jny . U  nas gospo
darz, k tó ry  za jm u je  się zwózką 
drzewa z lasu, p o tra fi zarobić i 
5 tys. zło tych. No, ale może się 
popraw i.“

Po drodze zwiedzam y jeszcze 
fabryczną św ie tlicę , gdzie często 
popisuje się chór m ie jscow y i  ze
spół tea tra lny .

H a r c e r s k i e  k ł o p o i y

D w a tysiące zł za  p o lan ę
W a ł b r z y c h .  W  pięknie po

łożonej Choinie, odległej od W ał
brzycha o 18 kilometrów, rozbili 
swe namioty harcerze z Oświę
cimia. Jest ich tu 176-ciu. W  nie
w ielkim  oddaleniu od obozu ulo
kowało się w  jednym z budyn
ków około 70-ciu zuchów, wcho
dzących również w  skład hufca 
oświęcimskiego.

Urządzenie obozu połączone by 
ło z w ielkim i trudnościami. Trze
ba było w ielu zabiegów i podań, 
ażeby uzyskać zezwolenie na za
jęcie terenu.

Przykrości te wynagrodziły jed 
nak harcerzom sympatie, okazane

przez miejscową ludność, przez 
którą uczestnicy obozu serdecznie 
zostali przyjęci. W  zamian har
cerze pośpieszyli rolnikom z po
mocą w pracy w  polu, co w  chwi
li  obecnej miało dla rolników spe 
cjalnie doniosłe znaczenie.

Do tych perypetii doszło nieo
czekiwane zgoła żądanie miejsco
wego leśnictwa, które domaga 
się od komendy obozu 2.000 zł. 
za korzystanie z polanki i po 2 zł. 
od osoby za zezwolenie na wejście 
do lasu. Tego rodzaju żądanie 
harcer.-.e uważają za niebywale.

Do urządzenia obozu przyczy
niło się głównie M in  Iśw ia ty . 
W ielką pomoc okazało także Ja
worznicko Mikołowskic Zjedno
czenie Węglowe, które dzieciom 
zatrudnionych u siebie pracowni 
ków przyznało po k ilka tysięcy 
złotych na wyjazd na obóz letni. 
Harcerze przywieźli ze sobą radio  
aparat i przewody elektryczne, 
co pozwoliło im na zelek
tryfikowanie obozu, czym inne 
obozy poszczycić się nie mogą. 
Stało się ta dzięki energii i sprę-

Postanowiłi przeto odwciać się do iystości komendanta hufca pod- 
wyższych czynników. ' harcmistrza Jana Kiszy.

O lta z
iesi&tra

G d a ń s k  (APl). W  Dolnej W i- 
s|e Pod Tczewem złowiono je- 
si°tra  wagi 80 kg, a długości 2
1,1 36 cm. Była to samica, która 

20 kg drobnej ikry.
Jesiotry podlegają ochronie 

'''skutek grożącej im zagłady. 
, !lF się okazuje, potrzebny okaz 
■iesiotra wyłowiony pod Tcze 
'''*«> był już przed tym kilka 
1 etnie raniony ostrym narzę-

K ie dy  po ukończeniu posług, u łoży ł się z m a łym  Jędrkiem  do 
spania zaczął m alcow i opowiadać tak ie  dz iw y o świecie i  o lu 
dziach.’ że chłopiec n ija k  nie m ógł zm rużyć szeroko rozw artych 
ślepków. A  gdy ju ż  zasnął wśród jego opowiadań, a Paraso ln ik  
p rze rw a ł opowieści w idząc sen dziecka, m ałem u śn iły  się te wszyst
k ie  dziwy, o k tó rych  pierwszy raz w  życiu słyszał. Pow tarza ł 
w ięc słabym głosikiem  dziecinne oświadczenie:

—  Wsiądę na kon ika  i pojadę, daleko, daleko. W  św iat, gdzie 
w ie lk ie  miasta, ogromne jeziora, szerokie rzeki. S tryka  też wezmę
ze sobą . . .  . , , .

— W szystko ci się, dziecko może spełnić, ty lk o  me to  ostatnie
«— odszepnął m u Parasolnik, n im  zasnął.

42.

Dla całego p rzys ió łka  by ła  to n ie lada now ina. No, no! N ie  zdarza 
Siet to często coś podobnego. Dom y w y p e łn iły  się gwarem  i  do
rzucaniem  do całej spraw y coraz fantastyczniejszych szczegółów. 
Nie było  p raw ie  ani jednego człow ieka ze starszego i  do jrzew a
jącego pokolenia, k tó ry  by obojętn ie przeszedł ponad tym  zdarze
niem.

__ Zdarza ły  się, w iecie, tak ie  sprawy, ze na jporządniejsza dzie
wucha zaczynała dostawać nagle zaw rotów  g łowy, bra ło  ją  na 
w ym io ty : w iadom o, od dziecka. H e j, m łodość ja k  młodość — w y 
k łada ła  swoje poglądy Buńdu la, otoczona grom adą bab, k tó re  zle
c ia ły  się szarówką do n ie j na pogwarkę. —  Byw ało , że i ja k iś  
chłop, te ścierwa to zawsze' tak ie  przem ierzłe, sp rzyk rzy ł sobie na
głe starą żonę i w ynos ił się od n ie j n iepom ny ś lubnych dziecisk, 
a z inną się sprzągł na upór lu dzk im  gadaniom. W ypadło czasem, że 
spro inawe chłop isko chw yc ił „się do b i tk i z babą i  p ra ł bez m iło - 
sierdza, za ku d ły  w łóczy ł po izbie, a baba chcący n ie  chcący m u
sia ła się od niego wynieść. Czasem to i m ęża tk i pod nieobecność 
chłopa, ja k  tam  w y jecha ł do A m eryk i, albo go p rzym knę ły  żan- 
darm y, zlegała nagle, pomnażając swój drobiazg now ym  chło
paczkiem. B ywało, bywało. O jeszcze i  ja k ! A le  w iecie  — cią
gnęła dale j do zasłuchanych towarzyszek, nab ie ra jąc głęboko w  
p ie rs i oddechu dla lepszego wyrażen ia swojego oburzenia —  żeby 
zaraz po ślub ie  gonić za kaw alerem , bo przecie to  teraz n ie  było  
p ierw szy raz, żeby aż żandarm y na schadzce przydyba ły , żeby 
potem od męża się wynosić n iby  obrażona za w ym ó w k i?  No wiecie, 
to ju ż  ludzk ie  pojęcie przechodzi. Jezusie przenajśw iętszy, co się 
to na tym  świecie teraz dzieje w śród te j m łodzi.

—  O j, w iera , w ie ra ! — zaciągnęły chórem  kumosie, dając w y 
raz swojego podziwu dla g ładk ie j w ym ow y sąsiadki, może ty lko
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siedzi, a do gazdówki się ju ż  nie weźmie, o rk i n ie  zrob i, gnoja się 
w stydz i wywieźć. Już m u się chce być panem, ceprem. Tacyście 
to w y  są.

P araso ln ik  zapalał się coraz bardzie j. Ręce rozk łada ł w  m ów 
czym uniesieniu, zg ina ł się to w  tę, to w  tam tą  stronę.

— Zabrzyzek —  woła ł. —  W y tu  na ceprów nie wygadujc ie , 
boście są głupcy. Ceper p rzy jedzie  i  p ien iążk i ze św ia ta  p rzy 
wiezie. W ystarczy c i kon ia do powozu zaprząc i ju ż  od niego za
robisz, naw et lekko. W ystarczy w yna jąć  m u m ieszkanie i ju ż  ci 
du d k i ceperskie idą do kieszeni. M a ło  tu  macie w il l ,  pensjonatów? 
A  za czyjeż one są pieniądze, jeże li n ie  za ceperskie? Chłopie, 
m yśm y wszyscy są bracia jedne j ziem i. Wiesz? I  m yśmy wszyscy 
od jednego ojca, k tó rem u  na im ię : ten k ra j.  Wiesz?

Może by b y ł jeszcze co dale j m ów ił, ale organista w sta ł i po
chw aliwszy Boga wyszedł razem z kościelnym . Uśm iechniętą m ia i 
minę.- Zabrzyzek chcia ł za n im  pobiec, ale P araso ln ik  go chw yc ił 
za rękę.

—  Nie, bracie, teraz nie goń. N ie przysto i. T y lk o  sobie na p rz y 
szłość w iedz —  odpowiedział.

Po godzinie skończył napraw ian ie  parasola i  odszedł od gazdy, 
k tó ry  b y ł tym  zajściem  na jw idoczn ie j strapiony.

Ociężałym krok iem  po w ló k ł się do Jagniesi. N ie zastał je j w  
domu. M a ły  Jędrek siedział na środku izby i  w ys trzyg iw a ł z papie
ru  kon ik i. U s taw ia ł je  rzędem i gnał na ja rm a rk . T argow a ł się
0 cenę, sprzedawał i p rz y b ija ł w  dłon ie na znak zgody, ta k  ja k  to 
podpatrzy ł u  dorosłych ludzi. T y lk o  teraz, skoro ju ż  Jaśka nie 
było, n ie  m ia ł ju ż  w  czyją b ić  dłoń. W ięc lewą rękę nadstaw ia ł 
a praw ą b i ł  w  nią, wyobrażając sobie, że dw ie jego ręce należą 
do dwóch osobnych ludzi. Część kon ików , k tó re  n ie  zostały k u p io 
ne na targu, popędził w  ką t izby ośw iadczając im  swoją zachętę:

—  W io, ko n ik i, w io . S try k  was na pewno kup i.
W  dom u k ręc iła  się ko ło  kuch n i Hanka. G otow ała k row om  łu 

p in y  z ziem niaków , m yła  skopce, żeby doić.
—  Co to  nie ma Jagniesi? —  zapyta ł P arasoln ik .
— N ie  ma. Znow u się w yb ra ła  w  św ia t —  odpow iedzia ła H anka

1 oczy zaszły je j łzam i.
— Przecież podobno dała aż pięć ćw ie rc i z iem n iaków  dla  jego

mości —  zauważył Parasolnik.
— A no dała. A le  ja k  to ona. Coś się je j w  g łow ie  p iękn ie  

przew róciło . P rzypom nia ł się je j jegomość, w ię c  zaczęła m am ro 
tać o jegomościu, że m usi do niego iść i  oganiać się od jakiegoś 
natrę ta, co je j m ów i do ucha i  poleciała. Od nas rozpoczęli zbierać, 
a ona zaraz za n im i poszła. W ieczór iu ż  w n e t beć-he. Muszę ja  zno
w u chodzić koło gospodarki.
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R U D Z K IE  ZJE D N O C ZE N IE  P R ZE M Y S ŁU  W ĘGLOW EG O  
K O K S O W N IA  „W A L E N T Y “  w  R U D Z IE  Ś LĄ S K IE J

poszukuje d la  ruchu  maszynowego

irgkiralifikoujanego 
tuerkmistrza maszynowego
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  w  koksow n i lu b  w  przem yśle ciężkim , 
ze średn im  w ykszta łcen iem  mechaniczno .  e lektro technicznym . 

Zgłoszenia pisemne w zgl. osobiste na leży skierować do D y re k c ji K o k 
sow ni „W a le n ty “  w  Rudzie Ś ląskie j. (PAP) 3211

Ogłoszenie przetargu
Z A R Z Ą D  O K R Ę G . P A Ń S T W . N IE R U C H O M O Ś C I Z IE M S K IC H  W  J E L E N IE J  G Ó R Z E  

z s ie d z ib ą  w  C ie p lic a c h , u l.  J a g ie llo ń s k a  2 — ogłasza

przetarg ofert pisemnych
na  d os ta w ę  pasów  n a p ę d o w y c h  d la  g o rz e lń  ro ln ic z y c h  w g . n a s tę p u ją c e j s p e c y f ik a c ji :
X. P asy z p le c io n k i k o n o p n e j lu b  in n e g o  m a te r ia łu  te k s ty ln e g o  a lb o  g u m o w e g o  o d łu 

gośc iach  d o w o ln y c h , je d n a k  w  o d c in k a c h  n ie  k ró ts z y c h  ja k  o d  20 m . b . w  górę , 
p rz y  n a s tę p u ją c y c h  s z e ro ko śc ia ch : 40 m m , 60 m m , 80 m m , 100 m m , 120 m m , 160 m m . 
200 m m , 260 m m . Z  k a ż d e j p o d a n e j d y m e n s ji z a k u p i Z a rz ą d  O k rę g o w y  d o  ilo ś c i 
30 m . b .

2. Je de n  pas g u m o w y  o d łu g o ś c i 11 m . b . i  sze roko śc i 310 m m .
P isem n e  o le r t y  n a  d os ta w ę  p o w y ż s z y c h  p asów  z p o d a n ie m  s p e c y f ik a c ji  o fe ro w a 

nego  to w a ru  i  c e n y  n a le ż y  w n o s ić  do  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  P . N . Z . w  C ie p lic a c h , 
u l.  J a g ie llo ń s k a  2 w  te rm in ie  d o  d n ia  1 w rz e ś n ia  1947 r .  godz. 10.

O fe r ty  w in n y  b y ć  w  z a m k n ię ty c h , o p ie c z ę to w a n y c h  i  z a la k o w a n y c h , n ie p rz e jrz y 
s ty c h  k o p e r ta c h , na  k tó r y c h  m a  b y ć  u m ie szczo n y  n a p is : „ O fe r ta  n a  d o s ta w ę  pasów  
n a p ę d o w y c h  d la  g o rz e lń  r o ln ic z y c h " .  , , _ . „
K o m is y jn e  p rz e p ro w a d z e n ie  p rz e ta rg u  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  1 w rz e ś n ia  1947 r .  o godz. 12 
w  b iu rz e  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  P . N . Z .

Z a rz ą d  O k rę g o w y  zastrzega  sob ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta , bez w z g lę d u  
na  w y so ko ść  o fe ro w a n e j c e n y  to w a ru , p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  
p o w o d u , ja k  ró w n ie ż  p ra w o  p rz e p ro w a d z e n ia  d o d a tk o w e g o  p rz e ta rg u  u s tnego .

B liż s z y c h  w y ja ś n ie ń  w  s p ra w ie  w a ru n k ó w  d o s ta w y  u d z ie la  R e fe ra t P rz e m y s łu  R o l
n eg o  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  w  C ie p lic a c h , u l.  J a g ie llo ń s k a  2, p o k ó j N r  4 co d z ie n n ie  
(z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t)  od  godz. 10 d o  13.
3247 D Y R E K C J A  O K R Ę G U  P . N . Z .

PAŃSTW . FA B R . Z W IĄ Z K Ó W  A ZO TO W Y C H  
W  C H O R Z O W I E

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony

na w ykonan ie  ośw ie tlen ia  w  fab rycznym  b loku 
m ieszkalnym .

Ślepe kosztorysy oraz w szelk ie in fo rm ac je  
otrzym ać można w  poko ju  n r  72 ad m in is tra c ji 
fabrycznej.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na w ykonan ie  ośw ietlen ia  w  fabrycznym  
b loku  m ieszka lnym “  na leży składać w  te rm in ie  
do dn ia 5. sie rpn ia br. godz. 12.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dn ia o 
godz. 12.30 w  poko ju  n r  72 w  budynku  ad m in i
s tra c ji fa b ry k i. Do o fe rt należy dołączyć k w it  
na wpłacone na kon to  n r  62 w  B G K  w  K a to w i
cach w ad ium  w  wysokości 1 proc. sum y o fe ro 
w ane j oraz odpis k a r ty  re jes traye jne j i odpis 
up raw n ien ia  do w ykonan ia  w ym ien ionych  robót. 
F abryka  zastrzega sobie praw o wolnego w yboru  
oferenta, zwiększenie lu b  zamieszenie robó t ja k  
rów n ie ż 'un iew a żn ien ia  przetargu bez podania 
powodów. (PAP) 3252

!. a kredę malarska wagonowo 
I. a węgiel Diktwy wagonowo 
I. a kit szklarsk d r o b n i c ą

p o l e c a  3181

Marian Rzekiecki
B y d g o s z c z ,  Em. Plater 17

P A Ń S TW . N IE R U C H O M O Ś C I Z IE M S K IE  
BR O W A R  „Ż Y W IE C " w  ŻYW C U

p rzy jm ie

1 stenotypisty (maszynisty)
1 maszynistkę
4 rutynowanych księgowych

bilansistów
2 siły biurowe do registratury 
2 młodszych piwowarów
O fe rty  w raz  z życ iorysam i oraz odpisam i 
św iadectw  należy k ie row ać w p ros t do D y
re k c ji B row a ru  w  Żyw cu. —  R e flek tu jem y l i  
ty lk o  na s iły  z w ykszta łcen iem  teore tycznym  
i praktycznym . 3200

T E C H N . Z A K Ł A D Y  M IE J S K IE  W  S T R Z E G O M IU  
(D o ln y  Ś ląsk), u i.  C zerw o ne g o  K rz y ż a  12 

z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t:

4? m o n t e r ó w
in s ta la c j i  w o d n e j 

V montera
in s ta la c j i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia  

3  monterów
in s ta la c j i  g a zo w e j ( re m o n t p ie c ó w  g a zo w ych  
i  in s ta la c j i  o ś w ie tle n ia ).

2 maszynistów
d o  s ta c ji  p o m p , o b z n a jo m io n y c h  z m o to ra m i 
e le k try c z n y m i

f  montera elektrycznego
z d użą  w ia d o m o ś c ią  w  d z ie d z in ie  m o to ró w  
e le k try c z n y c h .

W a ru n k i p ła c y  w g . u m o w y  z b io ro w e j, m ie szka 
n ie  w ra z  z m e b la m i za pe w n io n e .

P o d an ia  z o d p is a m i ś w ia d e c tw  n a le ż y  k ie ro w a ć  
d o  Z a rz ą d u  Z a k ła d ó w . 3201

Kursy Kitrtwciw 
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
K atow ice, S tawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15 - le tn iego is tn ien ia  

na Śląsku.
3021
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Richard Schweizei
O S T A T N IA  S Z A N S A

S ukces te j  k s ią ż k i ( i  f i lm u  
w e d łu g  n ie j  s k o m p o n o w a 
nego) s ięga d a le k o  poza g ra  
n ic ę  S z w a jc a r ii .  J e j w ie l
k ą  w a r to ś c ią  je s t b og a c tw o  
w e w n ę trz n e g o  ż y c ia  b o h a 
te ró w  i  d ra m a t p s y c h o lo 
g ic z n y , k tó r y  c z y te ln ik a  
t r z y m a  w  n ie z w y k ły m  n a 
p ię c iu .

Weseiinii Genowska
S Z K L A N E  M U R Y

B u łg a rs k a  auto r]$ą  d a je  
n a m  w  te j  c ie k a w e j p o w ie 
śc i p a s jo n u ją c y  o b ra z  zm a 
gań  m ło d e j d z ie w c z y n y  z 
o ta cza ją cą  ją  a tm o s fe rą  
„m ie s z c z a ń s tw a “ .

Władysław Zambrzyck!
M G Ł A  N A D  S K A L D Ą

P og od n a  k s ią ż k a  o s p ra 
w a c h  p ro s ty c h , lecz  p e ł
n y c h  u ro k u .  P rz y g o d y  m i
s trz a  A m b ro ż e g o , Z a k e lin y  
i  P a w e łk a  w e  F la n d r i i ,  ic h  
p e ry p e tie  m iło s n e , b a w ią  
nas ja k  n a jle p s z y  r o z r y w 
k o w y  f i lm .
Z a d a ć  w e  w s z y s t k i c h
K S IĘ G A R N IA C H  „ A W IR “  
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Z A A N G A Ż U JE M Y :
Szefa W ydzia łu  P lanow an ia  Im p o rtu  
Inżyn ie ró w  „  M echan ików  
In żyn ie ró w  -  E le k try k ó w  

H andlow ców , w  szczególności ze zna jom o
ścią języków  obcych.

P o d a n ia  z . za łą cze n ie m  ż y c io ry s u  i  w y m ie n ie 
n ie m  r e fe re n c j i  p ro s im y  k ie ro w a ć  d o  C e n tra li 
Z a o p a trz e n ia  H u tn ic z e g o , D z ia ł Z a k  u p ó w  T e c h 
n ic z n y c h , K a to w ic e , u l.  Z a m k o w a  12 (P A P ) 3197

U rząd S karbow y w  Zabrzu podaje do w iado 
mości, że od 28— 31 lipca  1947 r. w  godzinach od 
10— 14 odbywać się będzie w  Zabrzu w  drodze i

publicznej licytacji
sprzedaż różnych a rty k u łó w  spożywczych, przed, j 
m io tów  i urządzeń dom owych oraz b iu row ych . 1 
a m anow.cie: 28. lipca w  sklepach spożywczych 
p rzy  u l. 3. M a ja  n r  10, 22, 39; 29. lipca w  sk le 
pach spożywczych p rzy ul. 3 .  M aja  n r  5, 34: 
30. lipca  w  dom u p rzy  u l. D w orcow ej n r  8, w  
sklepach spożywczych przy u l. W olności n r  286 
i  270; 31. lipca w  Urzędzie Skarbow ym  pok. 40.

B liższych in fo rm a c y j udz ela U rząd Skarbow y 
w  Zabrzu PI. W arszawski n r  10, pok n r  6.

(PAP) 3259
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PAŃSTW O W E G IM N A Z J U M  M A S LA R S K O - 

S ERO W ARSKIE  W E W RZEŚNI
p o s z u k u  e

na stanow isko profesorskie

inżyniera c h e m ik a  
inżyniera rolnika

W arun k i zależne od um ow y. —  Podania k ie 
rować do D y re k c ji Państwowego G im nazjum  
M aślarsko .  Serowarskiego w e W rześni do 
dn ia 15. s ie rpn ia  b r. (3258)
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Wózki dziecięce
p o l e c a

Fabryka Wózków D zW ę s y e h
O S T K O  W  W i k i * .

3250 P lac 23 S tycznia n r 4, te le f. 678.

B iu ro  K on s trukcy jn e  O dbudowy Państw ow ej 
F a b ry k i Sztucznego Jedw abiu  n r  4 w  Ż ydow in ie  
k/Szczecina, Łódź, u l. S ienkiew icza n r  47,

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na w ykonan ie  3 w ózków  do przewożenia a lk a li-  
celulozy wg, rysun ków  w łasnych  ,,UW  3 00“ .

R ysunk i kon s tru kcy jn e  oraz w a ru n k i tech
niczne m ożna otrzym ać w  B iu rze K o n s tru k c y j
nym  dla  O dbudowy P. P. S. J. n r  4, Łódź, u lica  
S ienkiew icza n r  47.

Do dn ia  o tw arc ia  o fe rt B iu ro  K on s trukcy jn e  
O dbudowy P. F. S. J. n r  4, Łódź, u l. S.enkiew-i- 
cza n r  47 udzie lać będzie oferentom  w sze lk ich 
in fo rm ac ji. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  10. 8. 
1947 r. o godz. 10 w  lo k a lu  B iu ra  K o n s tru k c y j
nego O dbudowy P. F. S. J. n r  4, w  Łodzi, u l. 
S ienkiew icza n r  47.

O fe rty  należy składać w  za lakow anych k o 
pertach z napisem „W ózek U W  3“  w  B iu rze K o n 
s tru kcy jn ym  O dbudowy P. F. S. J. n r  4 w  Ł o 
dzi, u l. S ienkiew icza n r  47.

B iu ro  K o n s trukcy jn e  O dbudowy P. F. S. J. 
n r  4 w  Łodzi, u l. S ienkiew icza n r  47, zastrzega 
sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, w zg lę
dnie un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania po
wodu. (3256)

Ceraty w różnych  
k o l o r a c h
produkuje i dostarcza

FABRYKA CERAT
Ostrów Wiki., Walieśel 8 Tli. 244

ZJED N O C ZEN IE  W  K A T O W IC A C H  
p rzy jm ie  natychm iast:

1- yo księgowego
na stanow isko kie row nicze

2- eh księgowych bilansistów 
l-go księgowego
1-go księgowego 

do kosztów w łasnych  
I-go księgowego

do gosp. m ate ria łow e j.
W a ru n k i p łacy do om ów ienia na m ie jscu. —  
Zgłoszenia pod „Z E T W U “  do A d m in is tra c ji 
„D z ienn ika  Zachodniego“ . (3254)

H anka opow iadała to  wszystko ze łzam i w  oczach. Ż a l je j by ło
serdeczny siostry, k tó ra  zdradzała napady zupełnego pomieszania 
zm ysłów . W iedzia ła ona dobrze, skąd to wszystko u n ie j p rzy
szło, a najgorsze w ydaw a ło się je j to, że i  ona w  całej te j spraw ie 
srodze zaw in iła . B y ła  ju ż  u  spowiedzi. I  je j się zdawało, że po 
spowiedzi odetchnie swobódnie, że wszystko będzie zapomniane 
i  przysypane przeszłością. Tymczasem Jasiek żył. Ż y ł jeszcze w ię 
cej n iż daw n ie j. Już im  w p raw dz ie  n ie  g ro z ił w  m a ją tku . Lecz 
życie to  jego by ło  teraz stokroć gorsze, n iż daw n ie j. Ż y ł ja ko  
up ió r.

Jegomość Hance s p ra w ił porządną puców kę za całą sprawę, do
wodząc, że ona pow inna by ła  siostrę odwieźć od złego czynu, że 
je j to jes t może jeszcze w iększa w in a  n iż  Jagniesi. Tego sobie 
H anka na jba rdz ie j n ie  m ogła darować. A  po spowiedzi spadł na 
n ią  nagły grom  — świadomość, że Jagniesia m a zupełnie 
źle w  głow ie. M ó w iła  rzeczy okropne i  ty lk o  trzeba by ło  ja k ie jś  
w p ros t cudow nej g łupo ty  lu d zk ie j, że się wszyscy nie  dom yśle li 
wszystkiego. Przecież n ieraz Jagniesia m ó w iła  ludziom  n a jw y ra ź 
n ie j, że Jaśka zabiła. M ilcza ła  w praw dzie  o sposobie zabic ia i  to 
by ło  ca łym  szczęściem. W iedz ie li przecież wszyscy, że b ra t nie 
u m a rł z żadnych ran, Jęcz na chorobę. D latego Jagniesi n ie  w ie 
rzono, poczytu jąc te je j gadania za ob jaw  napadającej na n ią  g łu 
poty. A le  w ystarczy, by ty lk o  wspom nia ła  truc iznę  i  cała sprawa 
może w yp łyną ć  na w ierzch, ja k  o liw a .

H anka  bała się, żeby i  ją  n ie  chw yc iło  coś podobnego ja k  Jag- 
niesię. Je j zapewniania, że je j coś ciągle m ów i do ucha, uważała 
H anka  za Jaśka, k tó ry  ja ko  u p ió r w łóczy się za Jagniesią i  upo
m ina  się zza grobu o swoje praw a. Bała się też okropn ie  przycho
dzić do Jagniesi, ale n ie  m óg ł tego n ik t  in n y  za ła tw ić. G dy sio
s try  b rak ło , m usia ła  ona iść do Jędrka i  posług iw ać ko ło  dobytku. 
A  sam Jędrek jeszcze ja k  na złość ciągle p rzy zabawach wspo
m in a ł s try ja .

—  B iedna Jagniesia —  w y rw a ło  się z ust Parasoln ika.
P rzem yśla ł on dawno całą tę sprawę. W iedzia ł, że ju ż  w  n ie j

n ie  da ąię n ic  odm ienić z chw ilą , k ie d y  Jasiek skonał. N ie  m ógł 
u sp raw ied liw ić  Jagniesi i  bun tow a ło  się w  n im  wszystko na samą 
m yśl o zbrodn iczym  czynie. Jednak uznał to  za w ie ru tn e  g łu p - 
itw o , by  ludziom  m ów ić  o zbrodn i. Przecież się tym  um arłego nie 
wskrzesi. Teraz uw aża ł Jagniesię za uka raną aż nazbyt srodze za 
Jaśka.

—  O kru tn ie  b iedna —  p rz y tw ie rd z iła  m u  z płaczem Hanka, pa
trząc przy jaźn ie  na starego, w  k tó ry m  odzywało się współczuci* 
d la  b iedy lu d z k ie j
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—  Ale w  nieszczęście i wyście ją, Hanko w trąciła —  zau
w ażył nieubłaganie.

Hanka zadrżała na tę uwagę. Przecież jegomość tak samo mó
w ił, jak  ten Parasolnik. Przez je j głowę przemkło straszliwe po
dejrzenie, czy ten Parasolnik nie wie przypadkiem wszystkiego. 
Na samą myśl chwytał ją  ogromny strach. Przypomniała sobie, jak  
je j coś jeszcze za życia Jaśka wspominała Jagniesia o Parasolniku.

M ilczał na chwilę, jakby czekał od niej zapytania. Skoro się go 
nie mógł doczekać, zaczął sam objaśniać.

—  Od tego dnia, kiedyście powiedzieli te słowa: „Jeszcze ma
my czas“. Przypomnijcie sobie ten dzień. Pogodnie, jasno. Rośnie 
wszystko jak  na wyścigi. Tak, t a k . . .  To był smutny dzień.

Teraz już Hanka nie m iała najmniejszej wątpliwości. Parasol
n ik w iedział o wszystkim. Pamiętała dobrze ten dzień, w  którym  
Jagniesia pierwszy raz zdołała wsączyć w  je j duszę pokusę. Przez 
je j myśl przemknęła uwaga, czy nie było by lepiej pozbyć się sta
rego dziada, który w ie za dużo. A le wnet odrzuciła to wszystko 
od siebie, przejęta jakimś okrutnym strachem, by dragi upiór 
nie przyczepił się teraz już do niej.

—  M nie się nie potrzebujecie bać — mówił Parasolnik, jakby  
odgadywał je j myśli. — Ja nie Bóg, żebym ludzi karał. Jagniesię 
to już spotkało. To przychodzi samo od siebie. Człek się w  to nie 
musi mięszać. A le przychodzi i musi przyjść. Daj nam Boże wszyst
ko dobre, ale w  złej jesteście skórze. Oj, w  bardzo z ł e j . . .

Z am ilk li oboje. Ona zamyślona o złych siłach, z  jak im i nie po
trzebnie się wdała, on o tajemnych prawach, rządzących życiem 
ludzi, prawach, od których nie masz ucieczki.

Wieczór zaczął się znaczyć na polu. Ciemne smugi kładły się 
po polach, opustoszałych i zeschniętych, niby pomarszczona twarz 
człowieka. Z  chmur, które gęstym zwałem obsiadły góry, znikało 
światło coraz bardziej, posuwając się na środek nieba. Na hory
zoncie czerniło się już od mroku. W  potokach czaiła się ciemność. 
A  ziąb zaczynał brać coraz większy.

—  Musi nie być wam  tu przyjemnie spać. D la mnie Jasiek był 
jakby brat — ciągnął Parasolnik swoje uwagi —  Jagniesia widać 
nie wróci. Jak chcecie, to ja  tu  zanocuję, a wy możecie iść do 
domu. Przypilnuję wszystkiego. N ie zginie wam  nic. Chyba, że 
się boicie, to pójdę w  świat.

—  O nie, nie. Zanocujcie z małym Jędrkiem, bo i  mnie też 
spieszno do swoich dzieci —  zawołała z uciechą.

—  Widać i ona się tu boi —  pomyślał Parasolnik. —  Gotowa 
i  ona za rok chodzić w  świat, pomiędzy ludzi i  pleść ja k  plecie 
tamta. Biedne będą te dzieciska i  tu  i  tam.
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W  ro k u  1938 Europa im 
po rtow a ła  za 72,4 m ilia rd ó w  
z ło tych , gdy im p o rt reszty 
śwata w yn o s ił zaledw ie 53,2 
m ilia rd ó w  z ło ty c h . . .
. . .  Europa by ła  i  pozosta
nie  jeszcze przez czas pe
w ie n  na jpotężn ie jszym  part 
nerem  w  hand lu  św ia to 
w y m  . . .  pa trz  a r ty k u j A n 
drze ja  K ruczkow skiego pt.

„Cvfrv z oersoektywy
Londynu“ 3248

w  n r  30 (139) tygodn ik»

„Odrodź en ie“
Tyg. sprzedają k .osk i gazet. 
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Pielgrzymka do Kalwarii 
Zebrzydowskiej

Katow ice . W  d n iu  10 sierpnia 
br. w yruszy p ie lg rzym ka  z Bogu
cic do K a lw a r i i Zebrzydowskie) 
na odpust W niebow ięzia Najśw ićJ 
szej M a r ii Panny. Zgłoszenia * 
m iasta i  oko lic  p rz y jm u je  się d<> 
dn ia  7. sierpnia.

Powrót dzieci
Katow ice . W o jew ódzk i K om ite t 

O p iek i Społecznej zaw iadam ia 
dziców i  op iekunów  dzieci, p r2®' 
byw a jących  na koloniach 
W K O S -u  w  W iś le  i  D obrodzienia ’ 
że dzieci w ra ca ją : dn ia  30.7 b ’ 
z k o lo n ii Dobrodzień o godzin1 
13.20, a z k o lo n ii W is ła  o godz- 
15.30.

Dzieci z k o lo n ii Dobrodzień ® 
do odebrania przed gmach® 
dw orca kolejowego, dzieci z W 
s ły  przed gmachem W KO S- 
K atow ice , u l. W ita  Stwosza 16-
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Akcja skupu zboża
W rocław  ( jr) . Z  dn iem  23 lipca  

k i’- rozpoczął się na teren ie w o j. 
w rocław skiego skup zboża dla 
Funduszu Aprow izaeyjnego, jk tó  
f y  zgodnie z uchw a łą  Rady M in . 
z dn ia  25 m aja b r. jes t zasadni
czym regu la to rem  i  dysponentem 
zooża przeznaczonego na cele 
up row izacyjne —  reglam entowe, 
oraz d la  grom adzenia rezerw  zbo 
zowych.

A k c ja  skupu zboża łączy się z 
równoczesną akc ją  sprzedaży a r
ty k u łó w  przem ysłow ych na pod
staw ie bonów, k tó re  'o trz y m u je  
sp fze d ^ą cy  przy zaw arte j tra n 
sakc ji. Za 100 kg  żyta o trzym a 
sprzedający 2.400 zł. p lus  jeden 
don na pó ł kg  skóry  w  cenie 
3.650 zł. za jeden kg  albo bon na 
1.000 zł. m a te ria łó w  teksty lnych 
lu b  też zlecenie na 300 kg  węgla.

Zagadkowe samobójstwo
W roc ław  (jr). Zam ieszkały, tym  

czasowo w  dom u noclegowym  
Przy u l. K o łłą ta ja  Bolesław  K o 
z łow sk i, po pe łn ił sam obójstwo 
Przez powieszenie, K oz łow sk i po 
w ie s jł się na pasku przym ocowa
nym  do zaw iasów d rzw i. P rzy 
czyn sam obójstwa na razie nie 
ustalono.

Kradzież w spółdzielni
_ W roc ław  (jr). N ieznani sprawcy 

dokona li kradzieży z w łam aniem  
do m agazynów należących do 
In w a lid z k ie j S pó łdz ie ln i Z a rob 
kow e j p rzy  u l. G w arne j 18 we 
W rocław iu . R ozm iarów  szkód 
narazić  nie ustalono.

0 mieszkania dla górników z Francji
P ow ołan ie  specjalne) kom isji uj W ałbrzychu

W ajb rzych , Gospodarka lo_ w iły  wreszcie skończyć z tą pa- 
ka lam ; m ieszka lnym i na te ren ie  radoksa lną sytuacją  i  w  tym celu
W ałbrzycha od p ierw sze j c h w ili 
is tn ien ia  Urzędu K w a te run kow e
go pozostaw iała w ie le  do życzę. 
nia_ Przem ożny w p ły w  na p rzy 
dz ia ł m ieszkań w yw ie ra ła  pro_ 
tekcja . bez k tó re j uzyskanie 
m ieszkania połączone b y ło  z n ie- 
’ ąda przeszkodam i. N a jfa ta ln ie j 
ten stan rzeczy o d b ija j się na 
w ars tw ach pracujących. P racow 
n icy  o trzym yw a li na jgorsze po- 
mieszcizenia, ja k  to  s tw ie rdz iła  
obecnie G łów na K om is ja  W e ry . 
f ikacy jna . przeprowadzając po
nowną w e ry fik a c ję  lo ka l; m iesż. 
ka lnych  na teren ie m iasta. W y
ją tek  s tanow iły  osoby, za jm ujące 
wyższe stanow iska. D la  n ich je .  
dyn ie  dostępne b y ły  luksusowe 
apartam enty, a n ie  rzadko całe 
budynk; m ieszkalne. W ie lu  nau
czycie li od 1945 r. nie uzyska ło  da 
tych czas żadnych pomieszdzeń i 
zmuszonych jes t albo tu ła ć  się u 
znajom ych lu b  szczęśliwszych pod 
tym  względem  kolegów , albo leż 
mieszkać kątem  przy licznych  
n ie jednokro tn ie  rodfeinąch. co u - 
n iem ożliw ia  im  w ypoczynek po 
całodziennej w ytężonej pracy.

C zyn n ik i decydujące postano.

„Szaber-plac“ u; Wałbrzychu
został ‘wreszcie zlikwidowany

W ałbrzych. W. dn iu  25 bm. m ie j 
soowe organa bezpieczeństwa 
p rzeprow adziły  zakro joną na szp- 
fo ką  skalę akc ję  z likw id o w a n ia  
h  zw. „szaber.p lacu“  na N o . 
W ym Mieście.

O ko ło  gocłz. 13 plac otoczony 
zosta ły  ze w szystk ich  stron przez 
funkcjonaym szów  m il ic ji ,  k tó rzy  
zam knę li dostęp do placu, nie 
Wpuszczając i n ie  wypuszczając 
na „ ry n e k “  n ikogo z pośród o . 
sób,.n ie  biorących udz ia łu  w  ak 
c ji.  Wszyscy obecni w  tym  cza.

Proces sabotażowy 
we Wrocławiu

W rocław  (jr). Przed R ejono
w ym  Sądem W ojskow ym  we W ro 
c ła w iu  toczy się - od trzech dn i 
sensacyjny proces przeciw ko 4 
dyrek to rom  P aństw ow ej W y tw ó r 
n i Urządzeń Teletechnicznych w  
Ząbkow icach Sl. Proces, że wzglę 
du na ciekawe t ło  oraz rozm iar 
Popełnionych nadużyć przez o- 
skąrżonych w zbudz ił duże za in te 
resowanie.

Na łą w ie  oskarżonych zasied li: 
naczelny d y re k to r W y tw ó rn i inż. 
Kaz im ie rz  Ferens, inż. Grzegorz 
K o rn iło w  p. o. dy re k to ra  technicz 
nego, Tadeusz R u tkow sk i, tech
nolog i k ie ro w n ik  p ro d u k c ji oraz 
d y re k to r a d m in is tra cy jn y  Tade
usz Jakubow ski.

A k t  oskarżenia zarzuca odpo
w iedz ia lnym  k ie ro w n iko m  fa b ry 
k i sabotaż, będący w y n ik ie m  świa 
dom ej szkod liw e j p o lity k i perso
na lne j. W  w y n ik u  dz ia ła lności o- 
skarżonych S karb Państwa po
niósł m ilion ow e  s tra ty . Na roz
praw ę powołano z uw ag i na skom 
p iiko w a n y  cha rak te r nadużyć sze 
fę g  b ieg łych m. in. p ro f. U n iw e r
sytetu W rocławskiego Zygm unta  
Szparkowskiego. Rozprawa trw a .

sie na p lacu szabrow nicy i  h a n . 
dlarze zosta li zatrzym ań; i w raz 
z rzeczami, ja k ie  zna jdow a ły  się 
w  ich  posiadaniu, doprowadzeni 
do K om endy M iasta  M . O., gdzie 
rozpoczęły sją  przesłuch iw ania. 

W iększość osób zwoln iono po 
k ró tk im  czasie, zatrzym ano nato 
m iast szereg osób. w  tym  k ilk a  
poszukiwanych przez w ładze i u .  
mieszczono ich w  areszcie.

Jak  w iadom o, „szaber.p lac“  
b y ł m iejscem, gdzie obok n ie . 
licznych rzeczy, stanowiących 
w łasność p ryw a tn ą  sprzedawców 
b y ły  sprzedawane g łów n ip  przed, 
m io ty , uzyskane drogą przestąp, 
stwa. ..Szaber.p lac“  b y ł ró w n o , 
cześnje m ie jscem  spotkań e lp - 
m entów  przestępczych i sp ra w ia ł 
w ładzom  w ie le  k łopo tu . Obecna 
jego lik w id a c ja  okazała się przp . 
to konieczną.

w yznaczyły  do spraw  m ieszka, 
ń iow ych  specjalnego delegata w  
osobie inż . W aldem ara M ie iio k ie  
go. k tó ry  od 3-ch tygodn i p rze . 
prowadza sanację stosunków  w  
Urzędzie K w a te ru n ko w ym , w  
czym pomaga m u k ; ik u  baz in te . 
resownie p racu jących osób. dele
gowanych przez Z w . Zawodowe ; 
organizacje po lityczne. M im o k ró t 
kiego okresu czasu inż. M ie lic k i 
poszczycić się może ju ż  pow aż.
nym i osiągnięciam i.

W e ry fik a c ja  prowadzoną jest 
w  przyspięstzonym tem pie w  zwią 
zku ze spodziewanym  przybyciem  
4.500 rodz in  g ó rn ik ó w  z F ra n c ji 
i B e lg ii. D la  g ó rn ikó w  do tych
czas zarezerwowane b y ły  w  w ię jr 
szóści m ieszkania je dn opo ko jo . 
we, co p rzy  rozm ieszczaniu re 
pa triow anych  gó rn ików  stano
w iło  by trudną  dp pokonania 
przeszkodę, trudn o  bow iem  po
myśleć. aby ciężko pracu jący w  
podziem iach kopa lń  g ó rn ik  nie 
m ia ł możność; odpowiedniego u - 
lokow an ia  się w raz  ze swą rodz i
ną, gdy po rzuc ił korzystną pra. 
cę i  p rzybyw a do k ra ju , by czyn 
n ie  w spó łp racow ać p rzy  odbu
dow ie gospodarczej Państwa.

Po m ianow an iu  specjalnego de 
legata, w yp o w ie d z ia ł on m ieszka 
h ia  40 posiadaczom lo ka l; m iesz. 
ka lnych . wśród k tó ry c h  zna jdu- 
du ją  się elem enty, uchyla jące się 
od pracy lu b  osobv samotne, po . 
siadające zby t duże m ieszkania, 
i mogące pom ieścić się w  loka lu  
1-poko jow ym .

M iasto podzielone jes t na 16 
obwodów m ieszkalnych, przy 
czym na każdy obwód przypadało 
dotychczas po 2_eh funkcjo,¡Diariu
szów, dzia ła jących z ram ien ia  po
przedn ie j k o m is ji w e ry fik a c y jn e j. 
Obecnie wszyscy c i fu n k c jo n a r iu . 
sze p racu ją  razem i ko le jn o  prze 
prowadzana jest w e ry fik a c ja  po
szczególnych obwodów pod bez.
pośrednim  nadzorem, inż. M ie l,-  
ckiego. Z każdym  dniem, nowa 
kom is ja  w e ry fik a c y jn a  u ja w n ia  
coraz w ięce j lo k a li, k tó re  mogą 
być przeznaczone dia w iększych 
rodzin, a tsajętę są n ie je dn okro t, 
n ie  przez osoby fikcy jn e .

Lokale, wym agające rem ontu,

postanow iono zastępczo p rzyda je , 
lić  w łaśc ic ie lom  przedsiębiorstw  
handlow ych, a zajm owane przez 
nich dotychczasowe pomieszcze
nia  przeznaczyć dla  p rzyb yw a ją 
cych g ó rn ik ó w  i innych  p racu ją 
cych. Delegat d la  spraw  m ieszka, 
ni,owy eh w ychodzi z założenia, że 
w  okresie do tk liw ego  głodu miesz 
kantowego w ykorzystać trzeba 
w szystkie  wo lne m ieszkania i  że 
w łaścic ie le  przedsiębiorstw  na 
rem ont zniszczonych mieszkań 
mogą wyasygnować wymagane 
k w o ty  pieniężne k tó re  Zarząd 
N ieruchom ości M ie jsk ich  naliczy 
im  na poczet komornego. W  ten 
sposób Skarb Państwa un ikn ie  
m ilion ow ych  w yd a tków  na re 
m onty, a w łaścic ie le  sklepów m a. 
te r ia ln je  nie będą poszkodowani. 
Osoby nie pracujące nie będą 
m og ły  posiadać m ieszkań na te
renie W ałbrzycha.

Siedziby n ie k tó rych  zjednoczeń 
lub ' d y re k c ji przem ysłowych, nie 
posiadające na tu te jszym  terenie 
żadnych zak ładów  pracy, a z a j.  
m ujących nierzadko całe budyn
ki,. będą m us ia ły  być przeniesio . 
ne bo tych  m iejscowości, gdzie 
wsp-omniane zjednoczenia czy dy
rekc je  swoje zakłady posiadają. 
Dotychczas dokonano 12_tu prze
siedleń osób p ryw a tnych  z za j
m owanych pomieszczeń. Za n ie .

złożenie przesłanych w  swoim  
czasie, do w ype łn ien ia  an k ie t u - 
karano około 50 osób grzyw ną w  
wysokości od 1.000 do 25.000 zł.

W . czasie lu s tra c ji, p rzepraw a, 
ęfconęj w  domu n r. 28 p rzy u l. 
Czerwonej A rm i; k o m is ja ' w e ry 
fik a c y jn a  stw ie rdz iła , że p iękn ie  
^m eblow any lo ka l, sk łada jący  sie 
z 5 pokoi ; kuchni, za jm u je  n ie .  
ja k i Jan P iekar, b y ły  k ie ro w n ik  
m leczam i w  Sędziszowie, (woj. 
kie leckie), na którego w  okresie 
okupach w ydany b y t  przez ®rga- 
nwaeję podziemną w y ro k  śm ierci, 
gdyż P ieka r obchodź,i? się nieludz 
ko z P o lakam i ; Żydam i. L e g i. 
ty ir i jw a l en się wobec k o m is ji we 
ryfificacyjne j ja ko  in w a lid a  : pov. 
stania warszawskiego', co , oczy
w iście okazało sję n iepraw dą, 
Pieką,ra przekazano w ładzom  bez. 
wieczeństwa. Stw ierdzono poza 
tym , że w  M odrzew ku posiada on 
drugie k ilkupo ko jow e  mieszkanie 
ora,z gospodarstwo ro ln e  obe j
mujące 24 ha.

M ianow an ie  specjalnego de le . 
gata do spraw  m ieszkaniowych 
prizyczyn,; się n iew ą tp liw ie  do 
Częściowego p rzyn a jm n ie j n ;, ra 
zie z likw id ow a n ia  głodu m jeszka. 
niowego w  W ałbrzychu. A kc ję , 
prowadzoną obecnie, że szczegól
nym  (zadowoleniem w ita  św ja t 
p racy’.

Słuchami? rad ia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L 
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IĘ - 

N IĘ M  A U D Y C Y J  L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

P o n ie d z ia łe k  28 lip c a .
5.55 s y g n a ł i  z a po w ied ź  s ta c j i.  S.0G 

s y g n a ł czasu i  , .K ie d y  ra n n e  w s ta ją  
zo rze11 8.05 g im n a s ty k a . 6.15 d z ie n 
n ik .  6.30 m u z y k a . 6.50 p ro g ra m  na 
d z ie ń  b ie ż ą c y . 6.57 s y g n a ł czasu. 7.00 
m u z y k a  z p ły t .  7.15 w ia d o m o ś c i p o 
ra n n e . 7.35 m u z y k a  z p ły t .  7.55 in f o r 
m a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 8.05 s k rz y n k a  
P . C. K . 3.15 w y k ła d y  d la  n a u c z y 
c ie l i .  11.57 s y g n a ł czasu i  h e jn a ł. 12.04 
z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 12,08 w ia d o m o 
śc i p o łu d n io w e . 12,10 p ie ś n i S zo r- 
s k ie g c . 12,25 a u d y c ja  d la  w s i. 12,35 
s łu c h a m y  m u z y k i i p ie ś n i ze Ś lą 
ska. 13,00 „ Z  m ik ro fo n e m  p o  k r a ju 11.
14.00 a u d y c je  in fo rm a c y jn e . 14,30 m u 
z y k a  z p ły t .  14,40 a u d y c ja  d la  d z ie c i.
15.00 m u z y k a ' taneczna . 15,20 a u d y c ja  
d la  d z ie c i. 15,40 p ie ś n i n e a p o lita ń -  
s k ie . 16,00 d 2 ie n n ik . 16,18 za po w ied ź  
o ro g ra m u . 16,20 p re lu d ia  w  w y k o n a 
n iu  T a t ia n y  W o y ta s z e w s k ie j ( fo r te 
p ia n ). 18,40 s k rz y n k a  ogó ln a . 18,50 
pog a d an ka  gospodarcza . 17,00 a u d y c ja  
m u zyczn a . 17,35 ra d io w y  k a le n d a rz y k  
17,45 a u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y . 18,00 
k o n c e r t  życzeń . 18,35 k o n c e r t  r e k la 
m o w y . 18,58 z a po w ied ź  da lszego p ro 
g ra m u . 19,00 „ Z  zaga d n ie ń  ś w ia ta  
p ra c y " ,  19,10 u  n aszych  p rz y ja c ió ł.  
19,30 S e rg iu sz  R a c h m a n in o w  — S ona
ta  op . 19 na w io lo n c z e lą  i  fo r te p ia n .
20.00 a u d y c ja  l ite ra c k a . 20,15 k o n c e r t  
m u z y k i p o ls k ie j.  20.57 o m ó w ie n ie  w a 
ż n ie js z y c h  audycje) d n ia  ju trz e js z e g o .
21.00 d z ie n n ik  w ie c z o rn y . 21,30 m u 
z y k a  ta neczna . 21,55 k w a d ra n s  p ro 
z y . 22,10 w ia d o m o ś c i s p o rto w e . 22,15 
a u d y c ja  ro z ry w k o w a . 23,00 o s ta tn ie  
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  ra d io w e g o . 
23,10 p ro g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 
23,20 m u z y k a  le k k a . 23,50 z a po w ied ź  
p ro g ra m u  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 23,bs 
w ia d o m o ś c i z o s ta tn ie j c h w i l i .  24,00 
z a k o ń cze n ie  p ro g ra m u .

Z posiedzeniu ML Rudy Narodowej
Legnica, (s) D n ia  23 lipca br. od 

by ło  się pod przew odnictw em  
d y r. Podoby Jana zwyczajne po
siedzenie M ie js k ie j Rady N aro
dowej.

Na, wstępie posiedzenia z łoży li 
ś lubowanie now opow ołani radni. 
W  m iejsce S alw y Stefana, rezy
gnującego z m andatu ź powodu 
złego stanu zdrow ia, wszedł do 
rady Pacelut Stefan, delegowany 
przez M K . PPR. Z ram ien ia  PPS 
wszedł do rady w  m iejsce Sam
sonowicza Gabriela, w iceprzewod 
niczącegó M RN, odwołanego 
przez M KS. PPS , z powodu prze
w le k łe j choroby, Lam brech t Ro
man.

W  punkcie  trzecim  obrad Radą 
M ie jska  uch w a liła  s ta tu t orga
n iza cy jn y  d la  przedsiębiorstwa

Spraira teatru tu  Jeleniej Górze
w chodzi w  realne stadium

Jelenia Góra. (js) W  tych d n ia fi i j Siedem pa p ie rn i tego pow ia tu  
pow róciła  z Warszawy delegacja, p racu je  dla. po lsk ie j ośw iaty i
z Je len ie j G óry, k tó ra  w  osobach 
przewodniczącego Pow. R. N. i 
M ie jsk ie j R. N. pro f. G óry i M e- 
g lickiego in te rw en iow a ła  w  M i
n is te rs tw ie  Z iem  Odzyskanych i 
M in . K u ltu ry  i S ztuk i o pomoc w 
u ruchom ien iu  stałego tea tru  w 
Je len ie j Górze,

Delegaci po dkre ś lili, że zarów 
no m iasto, ja k  i pow ia t je len io 
górsk i m a ją  za sobą w ie lk ie  za
s ług i dla całego k ra ju . Ponad 100 
tysięcy książek naukow ych w y 
siano do cen tra lnych wojew ództw , 
bardzo w ie le  dzieł sztuk i, cen
nych arcydzie ł z dziedziny m a
la rs tw a, rzeźby oraz antycznych 
m ebli, p ia n in  i  fo rtep ianów .

k u ltu ry , hu ty  szkła w yko nu ją  
k rysz ta ły  dla k ra ju  oraz na eks
port. N a jw iększa w  Polsce fa b ry 
ka  ln ia rska  „O rze ł“  w  Turońsku, 
p racu je  rów nież dla całego pań
stwa. M iasto i  po w ia t z łoży ły  w  
gotówce na cele D an iny O dbudo
w y i  in- łączną sumę k ilkudz ies ię 
ciu  m ilionów  złotych.

Te wszystkie świadczenia do
wodzą, że pow ia t i  m iasto Jele
n ia  Góra stanow ią n a ja k ty w n ie j
szy czynn ik w  w o jew ództw ie  do l
nośląskim.

Wobec tego, że tea tr w  Jelen ie j 
Górze, jako  na jbardz ie j na za
chód wysunię ta p laców ka k u ltu 
ra lna  ma spełniać w y b itn e  zada-

Po nitce do kłębka

Likwidacja groźnej bandy w Cieplicach
Jelenia G óra  (js). W  pierwszych 

uh laeh czerwca b r. w ładze bez
pieczeństwa w  Je len ie j Górze o_ 
trz y m a ły  wiadom ość, że Jan 
S krzyn ja rz  la t  30, zam. w  C ie p li
cach, posiada broń pa lną. Na sku 
tek tego, zatrzym ano Skrzyhia_ 
r ya. k tó ry  w  ś ledztw ie  przyzna} 
^ e  d0 posiadania bron i, w ska
zał m iejsce je j uk ryc ia , a ponad, 
to p rzyzna ł się. że w  końcu uto. 
r  w  C ieplicach w  tow a rzys tw ie  
W ładysława Smoczyńskiego. Sta- 
h is jaw a  W o le jk i, S tan is ław a R u t 
kowskiego i  S tan is ław a Olecha, 
dokonał napadu rabunkow ego z 
bron ią  w  ręku  na pewnego N iem  
ca.

Cała p ią tka  zaw arła  znajom ość 
’v  Je len ie j Górze i  up lanow ała 
Wspólnie, napad. W  godzinach w ie  
cc-ornych prtzybyli on i n.a m ie j
sce, p rzy  pom ocy b ro n i sterro_

ryzow a li dom ow ników , k tó rym  
kaza li s|ę po łożyć na podłodze, a 
następnie sp ląd row a li m ieszka
nie zabierając wszystkie w a rto ś . 
ęiowe p rze dm io ty ,, ja k  ub ran ia  i 
b ieliznę ; u lo tn i li się.
Z a trzym a n i: Wolejtko, R u tkow sk i 
; Sm oczyński zosta li p rzesłucha
ni' w  charakterze podejrzanych. 
Wszyscy przyzna li się do w in y  i 
op isa li napad zgodnie z zezna, 
niam ; herszta Skrzyniarlza.

P ią ty  członek bandy Olecha 
xv porę zdoła ł zbiec w  niew iado
m ym  k ie ru n ku . W ysłano za n im
lis ty  gończe.

Na onegdajssej rozpraw ie ro z . 
pa tryw ano ty lk o  sprawę czterech 
aresztowanych. Wszyscy przyzna
l i  się do w in y  i  w  rezu ltacie  sąd 
w yd a ł w y ro k  skazujący: Jana 
Skrzyn iarza na 5 la t  z pozbaw ić, 
n iem  p ra w  na 2 la ta . pozostałych

trzech po 4 la ta  z pozbawieniem  
p raw  na 2 la ta , a na zasądzili 
am nestii wszystkim , da row a ł po
łowę ka ry .

nie scementowania żyw io łu  po l
skiego pod względem  k u ltu ra l
nym , konieczna jes t pomóc Pań
stwa w  fo rm ie  sta łe j Subwencji 
miesięcznej w  kw ocie 500.000 zl.

A rgum en ty  de legacji je len io 
górsk ie j zosta ły uznane za słusz
ne przez dyr. Dep. Tea trów  w  
M in . Szt. i  K u lt.  Kazim ierza R u
sinka ja k  rów nież przez dyr. Dep. 
w  M iń . Z iem  Odzysk. Leopolda 
G lucka, k tó rzy  p rzy rze k li tea tro  
w i subwencję, jednakże w yso
kość je j będzie usta lona po po
w rocie  z urlopów , re ferentów  
budżetowych obu m in is te rs tw .

Delegacja pow róciła  z W arsza
w y pełna otuchy i prześw iad
czenia, że z now ym  sezonem 
1947-48 w  Jelen ie j Górze będzie 
s ta ły  te a tr zawodowy.

Obecnie zadaniem Zarządu 
M ie jsk iego i  M ie jsk ie j Rady N a
rodow ej jes t postaranie się o 
taką organizację zespołu a r ty 
stycznego, ażeby te a tr m ógł roz
począć s w o ją . działalność od 1 
w rześnia br.

Czytaj
Sport i W czasy

Sztandar dla pułku piechoty
w Nysie

N y s a  ( jł) .  Dzień Ś w ięta O d
rodzenia s ta ł u  nas pod znakiem  
wręczenia sztandaru m ie jscow e
m u p u łk o w i piechoty. Poprze
dz ił te uroczystości capstrzyk z 
o rk ies trą  pu łko w ą  na czele, k tó 
ry  w ieczorem  dnia 21 bm. prze
ciągnął udeko row anym i u lica m i 
m iasta. We w to re k  »od rana  zb ie
ra ły  się na p lacu przed kościo- 
lem  św- P io tra  i  Paw ła organiza
cje  z m iasta i po w ia tu  z  poczta
m i sztandarowym i. Ludność m ie j 
ska i  w ie jska  zapełn iła  ogrom ny 
p lac a sąsiednie ulice, wyrażając

entuzjastycznie swe przyw iązanie 
do w ojska, k tó rem u u fundow a ła  
sztandar.

Na p lacu ustaw iono o łta rz  po
ło w y , przy  k tó ry m  celebrował 
mszę św. ks, |>łk. W archa łow ski, 
kapelan naczelny W ojska Polskie 
go i  W  im ien iu  m arsza łka R o li- 
Zym ierskiego przekazał on po
św ięcony sztandar p u łk o w i p ie 
choty. W śród gości zna jdow a li się 
m. in . generałow ie L ip iń s k i i 
T u rk o w s k i oraz w icewojewoda 
A rk a  Bożek, k tó ry  w yg łos ił po 
ryw a jącą  mowę. Po akcie w b ija -

tm  M - e q i n i c e

m ie jskiego „Zarząd N ieruchom o
ści M ie jsk ich “ , a w  nąstępnym 
punkcie  s ta tu t e ta tów  stanow isk 
służbowych dla p racow n ików  
Zarządu M ie jsk iego w  Legnicy.

G łów nym  przedm iotem  obrad 
w  sprawach bieżących było  powo 
lan ie  O byw ate lsk ie j K o m is ji Po
datkow e j, w  skład k tó re j weszło 
12 ła w n ikó w  i  ty lu ż  zasl^pców. 
Przewodniczącym  te j k o m is ji ó- 
bruno Pacęlta Stefana, zaś w i
ceprzewodniczącym K alińsk iego 
lew eryna.

Następnie Rada M ie jska  posta
now iła  przesunąć te rm in  zakoń
czenia prac przez K om is ję  K o n 
t ro li nazw u lic  m iasta do końca 
m -ca  września br. Na razie prze 
m ianowano u l, Zeisigweg, k tó ra  
po lsk ie j nazwy dotąd jeszcze nie 
posiadała, na Żuraw ią . Przypusz
czać ju ż  teraz można, że około 
50 u lic  o trzym a inne nazwy.

§  ko le i Rada upow ażniła ra d 
nego Kow alskiego Józefa, d y re k 
to ra  zawodowej szkoły przem ysłu 
dziew iarskiego, do pow ołania ra 
dy opiekuńczej, k tó re j zadaniem 
będzie opieka społeczna nad uczeń 
n icam i te j szkoły.

O m ówiono rów nież sprawę este 
tycznego w yg lądu  m iasta. Wobec 
niesumiennego rozk le jan ia  afiszy

przez organizację m łodzieżową 
OM. TUR. Rada M ie jska  udzie

lo n ą  je j koncesję cofnęła i spra
ną tą obarczyła Zarząd M ie jsk i.

Rada postanow iła  in te rw e n io 
wać w  Dolnośląskie j D y re k c ji 
Z jednoczenia Energetycznego w  
Jelen ie j Górze w  zw iązku  z w y 
sok im i op ła tam i, pobieranym i 
przez O d d z ia ł' Z jednoczenia w  
Legn icy za oględziny p u nk tów  i 
in s ta la c ji św ie tln e j oraz za re 
jestrację.

W  czasie dyskus ji nad spraw a
m i m ieszkan iow ym i w y ło n ił się 
c iekaw y prob lem  skomasowania 
życia m łodzieży w  Legn icy  i  sku 
p ien ia  wszystk ich o rgan izacji 
m łodzieżowych w  jednym  gm a
chu. Z  poxvodu późnej ju ż  pory 
sprawę odroczono do następnego 
posiedzenia.

W  końcu Rada M ie jska  za tw ie r 
dziła pow ołaną przez P rezyd ium  
M R N  K om is ję  K o n tro li Cen.

W ałb rzych. Na u l. N iepodleg ło
ści tró leybus na jecha ł na prze
chodzącą kobietę, k tó ra  m im o sy
gnałów  ostrzegawczych dawa
nych przez k ie row cę tro leybusu 
dostała się pod ko ła  wozu, pono
sząc śm ierć na m iejscu. Tóżsamo- 
ści dena tk i, liczącej oko ło  70 la t, 
dotychczas nie ustalono.

Kronika wałbrzyska
W ałbrzych. S o lice -Z d ró j zosta

ł y '  obecnie przem ianowane na 
Szczawno-Zdrój.

W ałbrzych. W  państw ow ej h u 
cie szkła w yd a rzy ł się nieszczę
ś liw y  wypadek, o fia rą  którego 
padł rob o tn ik  M a rian  Leśniewski. 
W iozący szkło Leśniew ski m ane
w ro w a ł tak  nieostrożnie wózkiem , 
że ten przew róci} się i  rozb ite 
szkłó przecięło nieostrożnem u ro 
bo tn iko w i ży ły  u  nóg. Rannego w 
stanie c iężkim  przewieziono do 
lecznicy S pó łk i B rack ie j.

W ałb rzych. Centra la  Rybna pro 
wadzi obecnie na teren ie W a ł
brzycha 1 w  in nych  m ie jscow oś
ciach Dolnego Śląska akcję  p ro 
pagowania konsumej-i ryb. U rzą
dzony w  res tau rac ji „W aeuś“  po
kaz przyrządzania dorsza zgroma 
dził liczn ie  panie domu.

Należy .zaznaczyć, że konsum eja 
ryb  na teren ie W ałbrzycha w z ro 
sła w  ostatn ich tygodniach bardzo 
poważnie, lecz b ra k  odpow iedniej 
ch łodni do przechowywania ryb  
ham uje dalszy w zrost zapotrze
bowania.

W ałb rzych. Zarząd S tow arzy
szenia K upców  zapow iedzia ł za
stosowanie ja k  najsurowszych 
sankc ji organ izacyjnych w  stosun 
ku do tych  członków Zw.ązku, 
k tó rzy  pobierać będą za sprzeda
wane to w a ry  ceny wyższe od obo
w iązujących.

W ałb rzych. Podczas, gdy ną te 
renie W ałb rzycha prowadzona jest 
w  dalszym  ciągu akcja, m ająca na 
celu usuwanie napisów n iem iec
kich, w idn ie jących  w  w ie lu  ,;esz- 

i cze m iejscach, to na teren ie po

w ia tu  w a łb rzysk iego  n ic  się pod 
tym  względem  nie zm ien iło  w  o- 
statn ich miesiącach. Da je się to 
zwłaszcza zauważyć w  po b lisk im  
B ia łym  K am ien iu  i w  Szczawnie- 
Z d ro ju  (Solice-Zdró j), gdzie n a p i. 
sy tak ie  napotkać można na każ
dym  kroku . Obok urzędów pań
stw ow ych także nie b ra k  na jprze 
różn ie jszych napisów niem ieckich 
czym ludność jes t mocno rozgory
czona. Czas na jwyższy, aby te śla 
dy niem czyzny na Z iem iach O d
zyskanych zostały wreszcie usu
nięte.

Nowe władze 
Związkii Osadników 

Wojskowych
Kłodzko, (gr) W  Lew in .e  odbyło 

się w  uto. sobotę zebr.m ie Za
rządu G łównego Z w ią zku  Osad
n ikó w  W ojskow ych, k tó re m u  prze 
w o d n ic ty ł gi n, Sfeokalsk* W ybra  
no nowe prozydnum  2,¿.rządu. 
Prezesem iostr>ł po w tó rn  e gen. 
Szokalski. wiceprezesem k p t. B e l 
czewski, sekretarzem  k p t. Sza- 
n iew sk i, ska rb n ik iem  por. K u 
czyński. Jako cz łonkow ie  zarzą
du zosta li po w o łan i B a lkow sk i, 
m jr .  G rze lak, por. G utm an, p p łk . 
Dym isewilcz por. B a lic k i,  k p t. F i 
lip , m jr .  W spó ln ick i , oraz inż. 
F ronczak.

W  d ru g ie j części zebran ia  prze 
dyskutow ano sprawę pom ocy o- 
sadmikom w o jskow ym  osiad łym  
na Z iem iach Odzyskanych.
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Wilie pisali
IA R A N IA K Z Y  1 K U Ś N IE 
R Z Y  do  w y p ra w y  s k ó r  1 
szyc ia  k o ż u c h ó w  p o szu ku 
ją  Z a k ła d y  W y p ra w y  F u 
to r  „K R A W A R “ , K ra k ó w , 
u l .  R ze m ie ś ln icza  5. 3983d

P O T R Z E B N A  g o s p o s i a ,  
w ie k  ś re d n i, w y ja z d  d o  Ł o  
d z i do  z a ję c ia  się gospo
d a rs tw e m  i  3 - le tn im  c h ło p 
cem . K a to w ic e , K ra k o w s k a  
o r  08/6. 1858g

P O S Z U K U J E  s ię  n a ty c h 
m ia s t ks ięg o w eg o  do  m a
ją t k u  p a ń s tw o w e g o . S e k u r-  
sko, pocz ta  Ż y tn o , p ow  
R ad o m sko . 4265d

P O S Z U K U J Ę  z d ro w e j m am  
k i ,  w a ru n k i do  u m o w y  
Z g ło sze n ia : G liw ic e , M ły ń 
ska 8,p a r te r .  4268d

P O T R Z E B N A  w y c h o w a w 
c z y n i do  d w o jg a  d z ie c i 
W a ru n k i i  t ra k to w a n ie  Dar 
dteo d o b re . C zęstochow a, 
W a szyn g to na  49, m . 4.

(P A P ) 4283d

E K S P E D IE N T K A  zdo lna , 
b ra n ż y  sp o żyw cze j, p o trz e t 
na  za raz. W a ru n k i ba rdzc  
d o b re . W ia do m o ść : te le fo n  
n r  314-21. I965g

C U K IE R N IK A  k a rm e la rz s  
na  b. d ó b r. w a ru n k . p r z y j 
m ie m y  n a ty c h m . P ow ażne  
zg łoszen ia  k ie ro w a ć : ,,C u 
k r y “  N ysa , S ta lin a  6. ¡898g

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  b u 
d o w la n e  , ,A rc h it r a w “  Szo
p ie n ic e , u l. D r. Z ió łk ie w i 
cza 25 z a tru d n i n a ty c h  
m ia s t na d o b ry c h  w a ru n 
k a c h  m u ra rz y . !936g

P O T R Z E B N A  sam od z ie ln a  
lu b ią c a  d z ie c i, d ob rze  go
tu ją c a , pom o cn ica  d o m o 
w a . B y to m , M ia r k i  5/3 od 
godz. 17. 2013g

S T R Ó 2  N O C N Y  p o trz e b n y  
o d  za raz. B y to m , P u ła w 
s k ie g o  73. 2010g

U R Z Ę D N IK A  do d z ia łu  za
k u p ó w  o b z n a jo m io n e g o  z 
ks ięg o w ośc ią  p o s z u k u je m y . 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o d n i 
B y to m  pod „Z a k ła d  P rze 
m y s ło w y  N r  1“ . 2007g

S P Ó Ł K A  M A L A R S K A  p o 
s z u k u je  c z e la d n ik ó w  m a 
la rs k ic h , ty lk o  p ie rw s z o rz ę 
dne  s i ły ,  o raz  zd o ln ą  po
m o c  b iu ro w ą . Zg łaszać się 
B y to m , u l.  K a to w ic k a

2006g I

B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  pol
s k o  -  n ie m ie c k a  p o trzebna  
2 — 3 g odz in  dziennife  w  
C h o rz o w ie  I .  O fe r ty  z ceną 
C z y te ln ik  C h o rz ó w  pod 
„ R u ty n a “ . 199łg

P O T R Z E B N A  u c z c iw a  po
m o c  d om o w a . M u n ia k , N o 
w a W ieś, u l.  S zko ln a  1.

1988g

P A Ń S T W O W E  p rzed s ię b io r 
s tw o  p o s z u k u je  b u c h a lte 
ra m i) .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  pod  „2491“ . 19S4g

P O T R Z E B N A  p a n n a  do 
d z ie c i, b liź n ię ta  4 -tyg o dn io  
w e , d o b re  w y n a g ro d z e n ie . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p o d  „2501“ . 1974g

G IM N A Z J U M  C era m iczne , 
Z ie m b ic e  D . Ś l., u l.  K u r 
k o w a  3 p o s z u k u je  p o lo n i
s ty  i  f iz y k a  o raz  w y k ła d ó w  
có w  p rz e d m io tó w  za w o d o 
w y c h . P o d an ia  k ie ro w a ć  
pod  w y m ie n io n y m  a d re 
sem . P osady do  o b ję c ia  od 
1 w rz e ś n ia . (P A P ) 4285d

F A B R Y K A  A r ty k u łó w  Spo 
ż y w c z y c h  w  D z ie d z ica ch  
p rz y jm ie  od  za raz  c h e m i
k a  b ra n ż y  s p o żyw cze j. W a 
r u n k i  do  o m ó w ie n ia . ^292d

D O B R Y  Z A R O B E K  z n a jd ą  
w y m o w n i P a n o w ie  lu b  P a
n ie  p ra c y  na  te re n ie  B y 
to m ia , K a to w ic , P szczyny , 
R y b n ik a , T a rn . G ó r i  o k o 
l ic y .  Z g ło s ić  do  R ep rezen 
ta c j i  R . C zeka, K ło d z k o , 
u l.  Czeska 34a. 4302d

P R Z Y J M IE M Y  od za raz  je 
dnego  m a js tra  ka rto n a żo - 
w e g o  i  je d n e g o  fa ch o w ca  
z d z ie d z in y  s z n u rk a  p a p ie 
ro w e g o  d la  fa b r y k i  w  N o 
w e j R ud z ie . Z g łosze n ia  k ie  
ro w a ć  w z g l. osob is te  s ta 
w ie n ie  się  do  W a łb rz y s k ic h  
Z a k ła d ó w  W y ro b ó w  P a p ie 
ro w y c h  — W y d z ia ł P e rso 
n a ln y  — W a łb rz y c h , u lic a  
C z e rw o n e j A r m i i  21. 4298d

|  Posil poszukają |
S T E N O T Y P IS T K A  p r z y j 
m ie  posadę w  p o w a ż n y m  
p rz e d s ię b io rs tw ie . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„2452“ . 1912e

K U P IE C  ru ty n o w a n y  z d łu  
g o le tn ią  p ra k ty k ą ,  posiada 
c ze rw o n e  p ra w o  ja z d y , p o 
s z u k u je  o d p o w ie d n ie g o  sta 
n o w is k a . O fe r ty  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i B y to m  pod  „ K u 
p ie c« . 201 Sg

B U C H A L T E R  - b ila n s is ta , z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  na 
k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w i
skach, p o s z u k u je  z a tru d 
n ie n ia  g od z in ow e go . O fe r 
t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„2494“ . 1981g

B U C H A L T E R  - b ila n s is ta  
p rz y jm ie  p racę  p o p o łu d n ie  
w ą , d o ry w c z o . O fe r ty  Dz 
Z a ch . K a to w ic e  pod  „2495“  

1980g

IN T E L IG E N T N A , sam otna , 
z a jm ie  się d om e m  ja k o  go
s p o d y n i u  s a m o tn y c h . O - 
f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „2499“ . 1975g

 ̂ | | » 1* I
K U P U J E M Y  r u r y  k o tło w e  
bez szw u  o  ró ż n y c h  ś re d 
n ic a c h  g ł ó w n i e  38,95 i  
102 0  ze w n . B iu ro  In ż y 
n ie rs k ie , B e -H a -T e , S osno
w ie c , S ta lin a  4 /9, te le fo n  
n r  612-47. 1595g

D Y W A N Y  p e rs k ie  k r a jo 
w e , n a p ra w a , czyszczenie , 
k u p n o , sp rzedaż. H usse in  
K e r im , K a to w ic e , M o n iu 
szk i 12, te l.  300-54.' 3719d

M IK R O S K O P Y , n a w e t n ie  
k o m p le tn e  k u p u je  W eso 
ło w s k i, N ie d b a ls k i i  S -ka  
Ł ód ź , N o w o m ie js k a  3. 4246d

K U P IM Y  k i lk a  p ie c y k ó w  
s ta ło p a ln y c h  na ko ks . „P a 
g e d “  C zęstochow a, A le je  
W o ln o śc i 61/63, te l.  14-58.

4230d

K U P IM Y  m a s z y n y  d o  c ię  
c ia  i  s z lifo w a n ia  m a rm u ru  
F -m a  „ F i la r “ , G d y n ia , u l 
Jana z K o ln a  12. 4245d

K U P IĘ  sam ochód  p ó łc ię ża - 
ro w y  O p e l-B litz , lu b  M e r 
cedes, 1 i  p ó ł do  2 to n  na 
chodz ie , w  d o b ry m  s ta n ie . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
pod  „2473“ . 2018g

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E  ku
p ię . B y to m , M o n iu s z k i 15/5, 
te le fo n  4993. 2009g

P R Z E P O T N IK I i  z a trz a s k i 
do  czapek, m a s z y n y  czap- 
n icze  k u p im y .  O fe r ty  C zy
te ln ik  K a to w ic e  pod  „2497“  

1970g

M Ł Y Ń S K IE  m a szyn y , p rz y  
b o ry  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , 
dos ta rcza  f i r m a  K a n a re k , 
K ra k ó w , M a zo w ie cka  35

406fd

D O M  n ow o cze sny , S u p e r- 
k o m fo r t ,  4 -p ię tro w y , ro k  
b u d o w y  1939, w  K a to w i
cach z p o w o d u  c h o ro b y  na 
ty c h m ia s t sp rzed a m . O fe r- 

| t y  d o  D z. Zach . K a to w ic e  
pod „2437“ . 1916g

M E R C E D E S  V  170, re jes t.ro  
w a n y , o k a z y jn ie  do sp rze 
d an ia , te le fo n  352-84. 1915g

4 S Z T U K I 450 ¿5* 17, 3 sz tu 
k i  550 X  i® W b a rd z o  lub 
d o b ry m  s ta n ie . Poza tym  
sp rze d a m y  1 c h ło d n ic ę  D. 
K  W . 1 d y fe re n c ja ł „O p e l 
9  4“  i ró żne  części do  s i l
n ik a  „ B o rą u a rd “  „R o ln ik *  
w  R y b n ik u , te l.  80. I950g

O K U C IA  a lu m in io w e  do bu 
tó w  n a rc ia rs k ic h  sp rzed a 
m y . „W o s ta *  K a to w ic e , u l 
M o n iu s z k i 12. 1967g

P O L E C A M Y  esencje  do  lo 
d ów  I le m o n ia d  w s z y s tk ic h  
sm a kó w  o raz  p ro s z k i do 
p ieczen ia , c u k ie r  w a n ilio  
w y  i a ro m a ty  do  c ias t. „E n  
b egeka “  K a to w ic e , P le b i
scy to w a  17. te l. 327-03 4031 d

T R O J K O h O W IE C  „ T  E M -
PO po k a p ita ln y m  re m o n 
c ie  d o  sp rzed a n ia . W ia d o 
m ość: B y to m , W ro c ław ska  
n r  30. 2017g |

T R Ó J K O Ł O W IE C  „ T  E  n i-
P O "  o k a z y jn ie  do sp rzed a 
n ia . W ia do m o ść : B v to m : 
W ro c ła w s k a  30. 20l6g

IM P E R IA , w z ó r  „A D L E R -  
J U N IO R “ , m o to r , s k rz y n k a  
b ie g ó w  i  ró żne  części 65.000 
z ł. B R O G W A R D , c ię ż a ró w 
k a  1 t. za 220,000 z ł do  sprze  
d a n ia . B y to m , u l.  P o zn ań 
ska 35. K o n iu s z . 2014g

M O T O C Y K L  N S U  250 ccm  
na  chodz ie  z p a p ie ra m i 
sp rzedam . 3 y to m , P u ła w 
sk ieg o  73 od  8 — 15, te le fo n  
n r  20-31. 2011g

W O Z Y  robocze  sp rzedam . 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
B y to m  p od  „J e d n o k o n n e “ .

2002g

M A S Z Y N Y  do w y ro b u  w ó d  
g a zo w ych  i  o ra n ż a d y  sprze  
dam . Z g ło sze n ia : D z ie n n ik  
Z a c h o d n i B y to m  p od  „ M a 
s z y n y “ . 2Q00g

S P R Z E D A M  g e n e ra to r p rą  
d u  z m ien n e go  V o lt  220—380 
A m p . 25; V o lt  220—380 A m p . 
60 d w u c y lin d ro w y ,  17 K M  
na b e n z y n ę  ro p n ą . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„G e n e ra to r “ . 1996g

S P R Z E D A M  w ag ę  u c h y ln ą  
(2 k g ) i  m a szyn kę  do  k r a 
ja n ia  w ę d lin .  O fe r ty  C z y 
te ln ik  K a to w ic e  pod  ,.2488;

1987g

O P O N Y  sam ochodow e  
600 X  20 ta n io  sp rzedam  
T e le fo n  710-98 B ę d z in . 1994g

S IN G E R -M A S Z Y N Ę  SPR ZE
D A M . K a to w ic e , J a g ie llo ń 
ska 7, m . 5. ' 1979g

L A K I E R  -  e m a lia , b ia ły  
p rz e d w o je n n y  P o rsa , s p i
ry tu s o w y  c z a rn y  K ra u s e  — 
sp rze d a m y . R o -B o  K a to w i
ce, O po lska  18/2, te l.  355-24 

1973g

S P R Z E D A M  w il lę  w  c e n 
t r u m  C ho rzo w a . O fe r ty  dc 
C z y te ln ik a , K a to w ic e  poć 
„2504“ . 2020g

K A M IE N IC E , .d o m y , w il le  
g o sp o d a rs tw a , te re n y  fa 
b ry c z n e , p a rc e le  po leca  k o  
rz y s tn ie  „O s a d o p o l“ , P o 
znań , R z e c z y p o s p o lite j 9 
T e l. 9009. 42873

S A M O C H Ó D  m a rk i  „ C i 
t ro e n “  4 -d rz w io w a , na  ch o 
d z ie  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  
s ta n ie  sp rzed a m  zaraz K a 
re w ic z , F o z n łń ,  W . G a -oa  
r y  4L  te le fo n  231-28- 4288d

W Y T W Ó R N IA  s p rz ę tó w  do 
m o w y c h  i  za b a w e k  dob rze  
za p ro w a dzo n a  do sp rzed a 
n ia , cena 1.200.000 „S p rz ę - 
to p o l“ , P oznań , D z ie ka ń ska  
n r  2, te l.  85-75. 4289d

K R E M  C Y T R Y N O W Y
„ O r io n “  do  rą k  na n a tu 
ra ln y m  so ku  c y try n o w y m . 
S przedaż w  d ro g e r ia c h  i 
p e r fu m e r ia c h . L a b o ra to 
r iu m  „ O r io n “ , W ro c ła w  
R uska  58. 4294d

Z A M IE N IM Y  n o w e  o r y g i
n a ln e  a m e ry k a ń s k ie  o po n y  
o w y m ia ra c h  900 X  20, na 
o p o n y  n o w e  e w e n t. w . b  
d o b ry m  s ta n ie  o w y m ia 
ra c h  525 X 16, 550 y  16 I 
600 X  16. P ro p o z y c je  n a le - I 
ży  zg łaszać pod  N r  te le ł  1 
345-29. (P A P ) 4281d

fjjTTłTTlMUar
O K A Z J A ! M ie s z k a n ie  3-po- 
k o jo w e  z k o m fo r te m  w  no- 
w o b u d u ją c e j s ię  w i l l i  w  
K a to w ic a c h  od  1. 9. 47 i  
za z w ro te m  k o s z tó w  dc 
w y n a ję c ia . O fe r ty  do  Dz. 
Za ch . K a to w ic e  pod  „2485“ .

1989g

Z A M IE N IĘ

4 pokoje z kuchnia
w Zabrzu, dzielnica
willowa,

na

3 pokoje z kuchnią
w Gliwicach. Oferty: 
Gliwice „Czytelnik“ 
pod „Zamiana“. 3246

|  P l f c l j l

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  ja k o  
s u b lo k a to rk a , d o b rze  za
p łacę. O fe r ty  do  „D z ie n 
n ik a  Z a c h o d n ie g o “  K a to w i
ce pod  „S u b lo k a to rk a “ .

1942g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e 
b lo w a n e g o  w  K a to w ic a c h  
Z g ło sze n ia : P o ls k ie  R ad io  
p o k ó j 20, te le f .  350-61. 4244cf

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su b 
lo k a to rs k ie g o  u m e b lo w a n e 
go, w z g l. n ie u m e b lo w a n e g c  
w  m ieśc ie , e w e n t. p rz e d 
m ieśc ie  K a to w ic .  O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„2503“ . 1972g

L O K A L U  nad a jące g o  się 
na s to la rn ię  w  p o w d ó rz u  
p o s z u k u ję  w  K a to w ic a c h  
O fe r ty  do  C z y te ln ik a  K a to 
w ic e  pod  „S to la rn ia “ . 1999g

L O K A L  fa b ry c z n y  p a r te 
ro w y  p o w . 150 m tr.2  w  K a 
to w ic a c h  n a ty c h m ia s t p o 
s z u k iw a n y . O fe r ty  „C z y 
te ln ik “  K  a t o w  i  c e pod 
„2498“ . 1977g

laika i Sztika
A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w yu cza m . 
„D y p lo m o w a n y “ , te l.  347-94 

1923g

1 Z g i h y |
K A P E L U S Z  w e lu ro w y  k o l. 
o l iw k o w y  z o s ta w io n o  w  
G łu c h o ła z a c h  w  re s ta u ra 
c j i  na  k ą p ie lis k u  p rz y  obie 
d z ie . Ł aska w e g o  znalazcę 
p roszę  o z w ro t za w y n a 
g ro d z e n ie m . B y to m , P o 
znańska  25a, te l.  2073. Tyc 
Tadeusz. . 2005g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty : m e try k ę  u ro 
d zen ia , k a r tę  os ied leńczą  i 
m a j ą t k o w ą  w y s ta w io 
ną  p rzez  P . U . K ło d z k o  na 
n a z w is k o  S e m in o w ic z  M a 
r ia ,  w ie ś  i  p ocz ta  Szlago- 
w o , p o w . K ło d z k o , o raz  fo r  
m u la rz  s p is o w y  m e b li,  d o 
w ó d  tożsam ośc i k o n ia  na 
n a z w is k o  W e lze l E rn e s t i 
ś w ia d e c tw a  szko lne , za
św ia d cze n ie  o p ie k u ń s tw a  na 
n a z w is k o  B ie la k  W ła d y 
s ła w  i  A l ic ja .  4256d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  m i n a s tę p u ją ce  d o k u 
m e n ty : k a r ta  w o js k o w a , 
re je s tra c y jn a  N r  722/11, za
ś w ia d cze n ie  p o lsko śc i o raz  
ks iąże czkę  p ra c y . M ro z e k  
W ła d y s ła w , r o ln ik ,  K o le b y  
n r  39, p o w . Ż y w ie c . 4259d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ną  ks iążeczkę  b ile tó w  bez
p ła tn y c h  i8815 w  y  d a n  s 
p rzez  D y re k c ję  K o le i Ł ód ź  
na ro k  1947/48. E k ie r t  S te 
fa n , K ę p n o , P o łu d n io w a  3 

4263Ć

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  o- 
sob is te  na n a zw isko  Stan- 
k o w s k i M ic h a ł. Z a b rze , u l. 
D w o rc o w a  3. Z na lazca  o- 
t rz y m a  3.000 zł. 4267d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  w s z e lk ie  d o k u m e n ty  dn. 
19. 7. 47 na d w o rc u  g łó w 
n y m  W ro c ła w  na n azw isko  
S k o ło z d ró w n a  B o gdana , za- 
m ieszk . K ie lc e , Leśna  9

4274d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne d o k u m e n ty , d ow ó d  oso
b is ty , k a r tę  e w a k u a c y jn ą , 
św ia d e c tw o  le k a rs k ie , o d 
c in e k  za m e ld o w a n ia  na n a 
zw is k o  U rb a n ia k  Ja n , za
m ie s z k a ły  B ia ły  K a m ie ń , 
uJ. M iło s n a  13. 4278d

! U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
j w s z e lk ie  d o k u m e n ty  na 
i n a z w is k o  D em ska  J a n in a  
j W a łb rz y c h , O k rz e ji  2. 4279d

i U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  zaśw ia d czen ie  p o lsko śc i, 
re je s tra c ję  R K U  na n a z w i
sko  S z u m y ło  Jan, B ia ła  
K ra k o w s k a . 1971g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  k o le jo w y  N r  349475 
w y d a n y  p rzez  D y re k c ję  
K a to w ic e . S e w e ry n  B ro n i
s ław . 1968g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
p o tw ie rd z e n ie  zg łoszen ia
w y d a n e  w  K a to w ic a c h  na 
n a z w is k o  K o w a lc z y k  W a n 
da, h a n d e l to w a ró w  te k 
s ty ln y c h , K a to w ic e , H ala  
T a rg o w a  259 1964g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ną k s ią ż k ę  z a k u p u  P . M . T  
N r  10/463 z d n ia  2. V . 1947 
na n a z w is k o  M a r ia n  P la c - 
k o w s k i, M y s ło w ic e , R y n e k  
n r  18. 1962g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
lis tę  n a ro d o w o ś c io w ą  n a zw  
A g n ie szka  W ałęsa, K a to w i
ce, S ie n k ie w ic z a  52. 1958g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
n ą  ks iąże czkę  w o js k o w ą  
d o w ó d  o s o b is ty  na n a z w i
sko  B o le s ła w  W o ź n ia k , M y 
s ło w ice , T o w a ro w a  7. 1938g

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubione 
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
i  k a r tę  ro w e ro w ą . M o jżesz 
A g n ie szka , R a d lin  I I .  1943g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
n y  d ow ó d  o s o b is ty  na na- 

I z w is k o  H a lin a  S tru s z k ie - 
w ic z , G liw ic e , D ą b ro w s k ie 
go 31. 1940g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  

I n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j N r  
34616 na n a z w is k o  G e rtru d a  

> P o lc z y k , Ł u b ie , p o w . G l i 
w ic e . I941g

IN T R O L IG A T O R  M . O l
szew sk i, K a to w ic e , u l.  K o 
ś c iu s z k i 11 o p ra w ia : ks ią ż 
k i  b u c h a lte ry jn e , b ib l io te 
czne, b ro s z u ry , n a k ła d y  
w y k o n u je :  a lb u m y , te k i,  
tu b y , p u d e łk a , re g is tra to -  
ry ,  n a k le ja :  m a p y  i  p la n y .

1986g
S P R Z E D A M  ra d io  T e le fu n -  
k e n  S u p e r, 5 -Iam p. w ra z  
z a d a p te re m , o raz  m o to r  
„H o r c h “  ze s k rz y n k ą  b ie 
gów'. W ia d o m o ść : C hebzie. 
K ry b u s  A lo jz y .  I995g

P IA N IN O , m o to c y k l A r d ie 
125, o k a z y jn ie  do sp rzed a 
n ia . F o to -A u to m a t K a to w i
ce, D y re k c y jn a  4/1. 1982g

S P R Z E D A M  szafę t r ó jd z ie l  
ną, 2 fo te le , u m y w a lk ę  z 
lu s tre m , s tó ł k u c h e n n y . 
M a ła  D ą b ró w k a , S ie m ia n o 
w ic k a  54. 1993g

K T O  u d z ie l i  le k c j i  a n g ie l
sk iego  zaaw ansow anem u?  
O fe r ty  pod  „K o n w e rs a c ja *  
C z y te ln ik  K a to w ic e . 1935g

K ursy kierowców
SAMOCHODOWYCH

Tadeusz J a n k o w s k i, K a  
to w ic e , P lac W ó ln o śc i 9
te le f . 323-82. W p is y  na 
n o w y  k u rs  c o d z ie n n ie  
od 9—18. 2973

M A M  ro d z in ę  w  U S A  P o
s z u k u ję  ro d z in y  w  k r a ju  
o c z e k u ją c e j p o m o c y  p ie 
n ię ż n e j z U S A . P om oc w y 
m ie n n a . O fe r ty  do  D z ie n 
n ik a  Za ch . K a to w ic e  pod 
„2477“ . J997g

K T Ó R A  D O B R A  k o b ie ta  
w z ię ła b y  w  o p ie k ę  na pa
rę  m ie s ię c y  s ie d m io le tn ią  
d z ie w c z y n k ę  bez m a tk i,  
m ie js c o w o ś ć  o b o ję tn a . O f. 
pod  „D z ie w c z y n k a “  do  Dz. 
Z a ch o d n ie g o , C zęstochow a.

4299Ć

S p e a k e r  r u m u ń s l k S e t / o  r v s t Ê S a  k l a m i i f f O k u j e

Kulawik najlepszym piłkarzem
K a t o w i c e .  Speaker radia bukareszteńskiego, p. Valeriu, któ

ry towarzyszył piłkarzom Rumunii w  ich podróży do Polski, 
udzielił współpracownikowi naszego pisma, wywiadu, w  którym  
klasyfikuje poszczególnych piłkarzy polskich, dwukrotnie przez nie
go obserwowanych na meczach w  Warszawie i Katowicach.

WARSZAWA;
Z daniem p . Valeriu, najlepszym  

zawodnikiem na meczu w Warsza
wie by ł K u law ik  — bardzo pracowi
ty, a przy tym  ruchliwy, stwarzał 
często niebezpieczne sytuacje pod 
bramką rumuńską. Jako drugiego 
wymienia Cieślika, nazywając go 
„m ałym  diabłem“ , który doskonale 
operuje ciałem, co przy jego szyb
kości ułatw ia ło forsowanie lin ii prze 
ciwnika. Na trzecim miejscu stawia 
Broma, obronił on k ilka  bardzo 
trudnych pitek, m ia ł przy tym  
szczęście (ostry strzał w słupek). 
Z kolei przychodzi Parpan i  Gracz.

Pierwszy zdaniem Rumuna był 
zdezorientowany przez system gry 
Spielmana, wędrującego po całym  
boisku. Gracz ma talent, jest szyb
ki, z pojedynków o p iłkę  wychodzi 
najczęściej zwycięsko, posiada zro
zumienie gry zespołowej.. B rak mu 
jednak dokładnych podań i  w te j 
mierze, można go porównać z ' Fra- 
kasem. Barw iński i  Flanek nie są 
wprawdzie w yb itnym i indyw idual
nościami, na ogół jednak dobrze się 
rozumieli.

KATOW ICE:
Z zawodników Śląska, na najlep

szą notę u p. Valeriu, zasłużył Piec:

i „zawsze na miejscu, doskonały w 
I defenzywie, wydatnie zasilał atak 

piłkam i. Po C ieśliku znać było prze 
męczenie meczem w Warszawie, m i 
mo tego jednak nie zawiódł.

W ataku w yróżn ili się również 
Barański i  Bąk. Pierwszy zaimpo
nował szybkością, korzystnie odbi
ja jąc pod tym  względem od reszty 
zespołu. Bąk grał bardzo ofiarn ie  ł  
ambitnie, alé zbyt bezwzględnie, 
przy czym sam padł ofiarą ostrej 
gry.

Obaj bramkarze Brom i  Janik 
spisali się dobrze, a trzy  bramki 
nie obciążają konta Broma. Gaj- 
dzik i S iwy bardzo pracowici.

Porównując obydwa mecze, p. 
Valeriu dochodzi do wniosku, że 
spotkanie tp Katowicach było znacz
nie ciekawsze niż warszawskie, 
szwankowała natomiast organizacja 
zawodów. (Sko)

M om ent z gry  z Bukaresztem. Na dalszym plun ie  
t łu m y  w idzów

F o to  M . K o łk ie w ic z

Publiczność na meczu z Bukaresztem  n ie  zawsze 
by ła  tam  gdzie było  d la  n ie j m iejsce. Za b ram ką  
w yraźn ie  przeszkadzała. A le  boisko P ogon ii w  
K atow icach nie  nadaje się na ta k  w ie lk ie  zawody

F o to  M . K o łk ie w ic z

Słaby mecz w Warszawie

Reprezentacja iw ę g ie r ś ld e ;  Legia 4:3 (2:2)
Warszawa. Sobotni występ W ę

grów  w  W arszawie, trzec i z rzę
du w  Polsce, nie przyn iós ł już  te j 
em ocji ja ką  dało niedzielne spot
kanie z reprezentacją MO.

Na grze gości w idać by ło  zmę
czenie zarówno poprzednim i spot. 
kam am i ja k  i podróżą (do S łup
ska). A kc je  ich  nie b y ły  tak  p ły n 
ne ja k  uprzednio, s tra c ili także na 
szybkości.

Stołeczna* Legia nie zachwyciła 
swym  poziomem. Dó p rze rw y b y 
ła  przec iw n ik iem  równorzędnym , 
po zm ianie pól opadła jednak zu
pełn ie z sił, oddając in ic ja tyw ę

Czołowy lekkoatleta’ USA, Mond
schein, startował w  ub. niedzielę 
w  Katowicach. Na zdjęciu Mond
schein w  biegu na 110 m przez 

płotki.

gościom, k tó rzy  w  tym  czasie prze 
wagę swą uw ido czn ili dwoma 
bram kam i. Ostatnie 10 m in u t, to 
okres z ryw u  gospodarzy, k tó rzy  
usta la ją  w y n ik  dn ia  b ram ką zdo
bytą na 5 m in u t przed końcem 
meczu przez M ordarskiego. D w ie 
pozostałe b ra m k i pad ły  ze strza
łó w  Szymańskiego i  Góreckiego.

W L e g ii w yróżn ić  należy W aks. 
mana w  obronie (po przerw ie), o- 
brońcę Szczurka oraz Waśkę w 
pomocy. D rużyna zwycięska, dla 
k tó re j b ra m k i zdobyli Meszaros 
—  3 i Bereś —  1, m ia ła  na jle p 
szych graczy w  lew ym  obrońcy 
Legrodim , pom ocniku Junasie 'i 
Maszarosie w. ataku.

Sędziował, popraw nie G ronow 
ski. W idzów  około 5 tys.

Mondschein demonstruje pchnię
cie kulą.

A re h . F o t. „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “

Czeska drużyna CASC Zidenice, która rozegrała w  Polsce kilka  
spotkań piłkarskich, zmierzyła się w  ostatnią niedzielę z repre

zentacją Opola.
A rc h . F o t. „D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o "

*  Austria —  Słowacja w  bok- 
sie 11,5. Mecz odby} się w  W ie
dniu.

śfl.
mgr Jan Skład
W  d n iu  24 lipca  b r. zg iną ł 

trag iczn ie  w  ka ta s tro fie  samo. 
chodowej w  czasie pe łn ien ia  
obow iązków  służbowych ś. P. 
m gr. S K Ł A D  Jan. Szef Wyj- 
dzi.afu W ychow ania Fizyczne
go Państwowego U rzędu W F i  
PW . j  Członek P rezyd ium  Pań 
stwow ej Rady W F. PW . W 
Z m a rły m  tra c i Polska jednego 
z na jbardz ie j uta len tow anych, 
doświadczonych 6. ideow ych  
p ra cow n ikó w  na n iw ie  w yeho 
w ania  fizycznego d spo rtu .

Po ukończeniu s tu d ió w  w  
C entra lnym  In s ty tu c ie  Wyeho 
wania • Fizycznego w  r .  1931, 
ś. p. m gr. S k ład  Jan został 
zaliczony z uw ag i na swoje 
w yb itne  zdolności, w y ją tk o w y  
ta k t i  ta le n t w ychow aw czy w  
poczet asystentów In s ty tu tu  i 
na stanow isku tym . aż do r. 
1939 p e łn ił swe obow iązk i E 
w y ją to k w y m  zapałem  i  su
miennością.

W  okresie oku pa c ji ś. p. m gr 
S k ła d  Jan pracow ał w  o rg a 
n izac ji ta jnego . nauczania, a z 
chw ilą  oswobodzenia P o lsk i 
od na jeźdźców  s ta w ił siię do 
dyspozycji w ładz usta lonych 
przez Rząd Jedności Narodo
wej,, ażeby wziąć czynny u - 
dz ia ł w  odbudowie organ izac ji 
w ychow am  a fizycznego w
Polsce.

W  najcięższych chw ilach  o r 
ganiEacyjnych początków  P ań
stwowego Urzędu W F i PW  E 
pe łnym  zaparciem  siebie i  od
daniem  się ukochane j przezeń 
dziedzinie pracy, ja k k o lw ie k  
podupadły na zd ro w iu  —  da
w a ł z siebie wszystko, swój 
ta len t organizacyjny, swe w y 
b itn e  doświadczenie i rzadko 
spotykany zasób energ ii i  p ra 
cow itości.

Zawsze pogodny, opanowa 
ny i popu la rny w śród  szero
k ich  rzesz p racow n ików  w y 
chowania fizycznego i  m łodzie 
ży sportow e j zosta ł w yb ran y  
na stanow isko członka Pań
stw ow ej Rady W F. PW . i  człon 
ka P rezyd ium  tejże Rady.

Cześć Jego Pam ięci!

Cennik
ogłoszeń:

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : do  100 m m  — z i 80, od  101 —200 m m  — z l 90, p o w y ż e j 200 m m  — z ł 110. N e k ro lo g i w  te kśc ie  (cena ogłoszeń  te k s to w y c h ) . O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E M : (d z ia ł z w y c z a jn y )  
do  100 m m  — z ł 55, od 101—200 m m  — z ł 65, p o w y ż e j 200 m m  — z ł 80. N e k ro lo g i za te k s te m : (d z ia ł z w y c z a jn y )  do 50 m m  — z ł 50, od  51—100 m m  — z ł 60, od  101—150 m m  — z ł 80, p o w y ż e j 150 m m  
— z ł 100. O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E : osob is te  i  p o s z u k iw a n ie  ro d z in  za s ło w o  — z ł 20. z g u b y  za s ło w o  — z ł 20, p o s z u k iw a n ie  p r a c y  za s ło w o  — z ł 10, h a n d lo w e  za s ło w o  — z ł 25. (P ie rw s z e  s ło w o  t łu s ty  
d ru k  — zasadn iczo  p o d w ó jn ie ) . O g łoszen ia  d ro b n e : m in im u m  10 s łó w , m a x im u m  40 s łó w . W a ru n k i p rz y jm o w a n ia  og łoszeń: Do ogłoszeń d ru k o w a n y c h  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  p o b ie ra  się d o d a te k  w  w y 
so kośc i 30% . Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie js c a  w  te k ś c ie  p o b ie ra  się d o d a te k  100%, w ś ró d  d ro b n y c h  w  w y s o k o ś c i do  50 m m  i  szp, 4 - 50% , pon a d  50 m m  i  d w u s z p a lto w e  -|- 100%. Za o g łoszen ia  ta b e la ry c z 
ne, b ila n s e  i  ‘b g łos  zen ia  k o m b in o w a n e  d o lic z a  s ię  d o d a te k  w  w y s o k o ś c i 100%. W sze lk ie  n a le ż n o ś c i za o g łoszen ia  n a le ży  w p ła c a ć  na  k - to  P K O  K a to w ic e  N r  4830 w z g l. p rze ka ze m  pocz t. (P rz y  w p ła 
ta c h  p ro s im y  p o d a w a ć  ce l w p ła ty ) .

Naczelny redaktor. Stanisław Ziemba Redakcja Katow ice 3-go Maja 12, tel. 309-73. 305-73, 355-83 311-84. — Dzla) ogłoszeń; Telefon 309-74. — Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  nie bierze
odpowiedzialności. Rękopisów nadesłanych me zwraca się. — Przyjmowanie stron między godziną 11 — 13 codziennie. — Wydawca: „C Z Y T E L N IK “ — K a t o w i c e ,  ulica 3-go Maja nr. 12.

Druk; Drukarnia N r. 9, Sp. Wyd. „Czytelnik", Katowice, 3 M aja nr. 12, Teł. 310-5&. R 22731


